a 


z. 22 zł. — półrocenie 1 


Tr. ZB. 


wychodzi codziennie. 
we Lwowie rosnie 18 s, — pał 
kwartalnie 4 Sł 50 ct - miesięcz 


czw 


DZIENNIK POLSKI 


Frzedpłaźa wynosi : 

cznie 9 uł. 

1 sł. BU ct. 

aństw 

Z przesyłką pocztową w P zł. — kwartalnie 5 zł. BO 
86 ct. 


' _— miesięcznie 1 sl. 


ze aj gk, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 
auków glo Belgii, Włoch i Szwajcarji recznie 


4 kwartalnie 20 fr. 
Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja 
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Lwów 27. stycznia. 


miec 
Polityczny stosunek Rossji oina 


nie jest tak zagadkowym by 8% udno przewi- 
w przybliżeniu określić. Nie o pójdą zgo 
, dzieć jak długo oba moc anel rosów naka- 
dnie, a kiedy sprzecznoś w nawet stanąć 
że im rozdzielić się, 


w Polsce mają 
wrogo przeciwko bo tak Rossji jak Pru- 


oba interesa wsdl m zależy by Polska 
gom nie 


ia a się Z grobu -— lecz za to już 
a Poach Jadbałtyckich interesa obu 
poirai bardzo się różnią, tam bowiem 


mańska ściera się z ideą pan 
wio ZW ażymy, że każde z nich 
dąży osobuo do zajęcia pierwszorzędnego 
stanowiska W Europie, i że na tem punk- 
cie jedno drugiemu ustępstw czynić nie 
myśli — to już chyba dziwić się nie bę 
dziemy, dla czego w sprawie wschodniej 
Niemcy zachowały się wobec Rossji tak |. 
_ obojętnie, że nie jeden mógł to nawet nazwa 
nieprzyjaźnią. Rozwiązanie kwestji wscho- 
dniej. prduchu_ polityki Ignatjewa, zape- 
wniłoby* Rossji takie stanowisko, jakiego w 
Europie nie miało jeszeze żadne państwo — 
za czom byłoby poszło zepchnięcie Niemiec 
pa stanowisko drugo, lub nawet trzecio- 
rzędne. Popieranie Rossji w jej polityce 
na Wschodzie nie leżało przeto w interesie 
Niemiec, idia tego to już w tej kwestji po- 
rozuznienie serdeczne między obu mocar- 
stwami skończyło się i zapanowały stosun- 
ki obojętne, a nawet draźliwe. Rossja 
liczyła na grwałą przyjaźń Niemiec — a 
tymczasem przyjażń zerwała się przy pier- 
wszej kwestji zasądniczej. 


Prócz sprawy polskiej, jest jeszcze nić 
jedna łącząca politykę niemiecką z rossyj- | 
ka, a tą jest osobisty stosunek cara Ale- 
ksandra do c'sarza Wilhelma. Stosunek 
ten opiera się na pokrewieństwie obu mo- 
narchów. i zgodności ich charakterów. Auto- 
kratyz”© kiórugo reprezentantem jest car 
Aleksauder, ma wiele podobieństwa do ini- 
litaryzmu, którego najgłośniejszym wyzna- 
wea na świecie jest cesarz Wilhelm. W do- 
datku obadwaj monarchowie są serdeczny- 
mi przyjaciółmi. Jak długo więc ten sto- 
sunek istnieje, Niemcy z Rossją będą za- 
wsze kokietowały, unikając takich sporow i 
zatargów, któreby je mogły doprowadzić do 
starcia się wzajemnego. Gdyby nie ten 
stosunek, w sprawie wschodniej Niemcy by- 


łyby wystąpiły przeciw Rosgji z oałą sta- |P 
nowczością ; tymezasem dzięki jemu, zacho-|P 


wały się one względnie, poprzestając jedy- 
nie na oświadczeniu przez usta Bismarka, 
żona Bałkańskim półwyspie nie będą Ros- 
sji czynnia popierały. 


Stosunek oparty na pokrewieństwie i cha- 
` rakterzć dwóch monarchów, może się jednak 
łatwo żerwać, bądź przez Śmierć jednego 
z iuteresowanych, bądź gdyby który z nich 
był zinuszonym do abdykacji. Ewentualność |; 
de trudno dziś brać w polityczną ra- 


PA ki M 
onika lwowska. 


zgr „omadzenia powyborcze, 
zcze jeden organ. Koeja- 
! Rozprawa o komjiskacę 


ros 


i 


. . Wybory do Rady miejskiej 1 

as“, orgun sortów lwowskich i jes 

liści w Galicji. Ee war ein Tagedieb : 
„Dziennika Polskiego)! 


Pomimo przeciwnego twierdzenia mojego 
codziennego kolegi, zapewnić mogę, że miasto 
nasze wczoraj, jako w dzień wyborów, było wcale 
NY) wioltem. Żywienie to rozcią ało się na po- 
ładnie aż do sklepu Mańkowskiego i objawiało 
się zwiększoną konsumcją kawioru, porterw, wia 
i wybornych serów w dwudziestu różnych ga' 
tunkach; na północ tętno życia publicznego biło 

j najsilniej u Stadtmüllera i zasięgało lewem skrzy- 
diem „gruszkę“, stanowiącą punkt krystaliza: 
& p M 
cyjny mię Z80 i ściślejszego komitetu, jakoteż 
pat i Przybylskiego. Jeden z główniej- 
SZYĆ wrati tego Życia pulsował także w Aa- 
rysto ka niegielszych przybytkach Zorza. Mi' 
„aym kę wateli, po gonego spostrzegacza był wi- 
ok oby t omy Sy spełniwszy ciężki obowią 
+ zek patrjoty nest ky ratuszu, pokrzepiali strudzo- 
ne Í POŁ ae- amącznemi darami bożemi, 
_ Oprócz lis Tez t tytału wej krążyły jeszcze dwie |. 
inne, jedna a lub szczególnego znaku 
draga zaś zaopatrzona nie kontertektem 
herbu miasta. biedwie doka Azały tego, co wy- 
dawało się niemożebnem : były bowiem niedorze 
czniejszemi od listy komitetowej Z tego też 
B= 5 powodu mam zadziają iż opiekuńcze 
ogi Liwigrodu przebaczą mi, BE. moim 
poparłem komitet i jego stu kaadyśics tów bez ża- 
dnej zmiany. Z początku chciałem kreśli E nie- 
które nazwiska i wpisywać inne, ale później zasto. 
nowiłem się, że jnź 1 bez tego kilkunastu lu ludzi 
zdolnych i pełnych dobrej chęci I wiary znajda- 
je Się tam w bardzo mięszanem i niedobranem 
towarzystwie, pocóż jeszcze innych narażać na 
, ieprzyjemność ? Po co utrudniać pracę komi- 


tacyjnej i te samem przedłażać dra" |(P 


ie Austrjackiem rocznie 


stową 5% granieg: do całych Niemiec 


g| Sie» 


Choćby niewiedzieó co mówiono 
prawdą niezbitą ; że każdy naród 


We Lwowie Niedziela dnia 28. Stycznia 1877. 


ro- 
nie 


ct, 


do 
27 
80 


chub 


lecz zą t 
o m iąć drugą, 
to Ożna wz ga 


„awe, że jest bardzo prawdopodobną. 
z odożenie carą Aleksandra nie należy dziś 
> najprzyjemniejszych. Po zupełnej porażce 
2 Wschodzie, stał się on niedogodnym w 
ossji tak dla tych, którzy chcą wojny, jak 
dla tych, którzy pragną jej uniknąć. Pierwsi 
zarzucają carowi, że polityka jego jest zbyt 
Z gdy tymezasem dziś potrzeba sta- 
że "ądł u. > — drudzy utrzymują natomiast, 
żował "R bądź car nadto się już zaanga- 
tersbur AB mowami w Moskwie i Pe- 
becia Y po nieadaniu się akcii dyplo 
aoaaa mógł teraz wycofać się zupełaie. 
krytyczne Wybroąłby może z położenia 
akcji, mógł” gdYWY w razie rozpoczęcia 
miec. czyć na czynną pomoc Nie- 
add lo Nasz berliński , umieszczony 
w którym tora iwem, donosi o liście cara, 
ponieważ, ć zapowiada swoją abdyka- 
atomiast k sam wojny nie chce, gdy 
e czyć, raj stanowczo jej żąda. Trudno 
TG A list taki w rzeczy samej ist- 
zumieć, że i d drugiej strony łatwo zro- 
sadnienie w e gn z o nim PA. uza 
acji dzisiejsze uicważ 

mu Posoyjskiega? twierdzi, że następca. tro- 
O, Jest nieprzyjaźnie ku Niem- 


com usposobiony 
ksandra o obdykaei p przeto zapowiedź Ale- 


dążącą do wywa sia da by niejąko F Ee, 
wy car w Petersh dk esji w Ber Miar 
politykę, mógłby z0% inaugurują 
f A m szystklego Zaraz się 
Mz Kr megdyś Aleksander II wyco- 
` x Prasy nizej Śmierci Mikołaja; ale 
R był Wszy ostatniego przyja- 
ciela w a Ytyby wtedy tak samo izo- 
lowane w Muropie, jak dziś Rossja jest 
izolowaną. 
Gdy wspólność interesów na Wschodzie zu- 
pełnie zerwa”a, politycy zę szkoły Gorczakowa 
chwytają się ostatniego Środka, który mo- 
żna nazw ać ez Osi kowośocig dybactyczną. 
zy im ten środek dopisze — lub czy tak 
samo ich zawiedzie, jak tyle innych, któ- 
rych po. dziś dzień używali — o tem do- 
wiemy się w niedalekiej Przyszłości. 
EEEE 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 
Londyn 23. stycznia. 
, pozostanie 


ujarzmion 
jeśli ma pragnienie odzyskania bytu, az aż 


0 Za granicami swemi emigrację polityczną, Bas 
rczentującą ogólne dążenia narodowe. Polska 
miała dotąd zawsze liczną i dobrze uważaną u 
mców emigrację. Siła jej atoli i powaga 
edy na jaw, gdy się nk, 
dobrze zorganizowane. ieg ze- 
n i i wewnętrznych okoliczności Spowo- 
dował, że w ostatnich U. ziela 
rawdzie. e 
tej zasadniczej p się znowu budzić, a 
świeżo Y 
która za- 


cudzozie 
występowały Wu 


nać o 
duch emigracyjny zaczyna 
pierwszym objawem tego, 34 
stowarzyszenia i większa ruchliwość, 
panowała w dawniejszych. 


tego Ostatniego rodz 
a 
miar zę ju, 


Do liczby 
zasługuje _ 
O MOWA JA A stowarzyszenia „Związku 


ad 
oli K.s. - 


ł ogłoszenia przyjmują we Lwowie: Biaro 
Administczcji „Dziennika Polskiego" prsy placu Hali- 
ckim i Ajencja W. Piątkowakiegc plac Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Śrwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein a Vogler: w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Botter 
i Spł.. w Poznaniu Kazimiers Naczaca Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissoniere 
33. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Car- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Paris. w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują Bię sa opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym dxr kiem (petit). 


Listy » pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklamacyjne 
-ie opieczętowane nie podlegają epłacie. 


ludu Polskiego“, który temi czasy najwięcej ży-|glików, a w liczbie ich jeden, bardzo światły 
wotności okazał i rozwinął najwyższego uzna- |Człowiek, który niedawnemi czasy powrócił z 


nia godną ruchliwość patrjotyczną. 

Wezoraj w rocznicę styczniowego powstania, 
odbyło się zgromadzenie delegatów „Związku 
ludu Polskiego*, dla wysłuchania sprawozdania 
komitetu swego z rocznych jego czynności. Na 
wstępie sekretarz komitetu, sędziwy i zacny p. 
Kryński, wychodźca z r. 1831, odczytał bardzo 
szczegółowe i interesujące sprawozdanie z czyn- 
ności stowarzyszenia. Nzczególniej uderzającym 
był ustęp, gdzie była mowa e pracach podjętych 
około zawiązania stosunków politycznych z ca 
dzoziemcami. Okazuje się z niego, że „Związek“ 


mite stanowiska w życiu publicznem, w pra- 
sie, w literaturze, pomiędzy Anglikami, Francu- 
zami, Włochami, Niemcami i w ogóle ludźmi 
kochającymi nieobłudnie wolność narodów, połą- 
czoną z postępowemi dążnościami cywilizacji. 
Trzeba przyznać, że pod tym względem pomimo 
nader szczupłych środków materjalnych. jakimi 
Związek rozporządza, uczyniono ogromnie wiele 
dla sprawy narodowej. — Fokazało się przytem 
z ksiąg kasowych, przedstawionych przez kasjera 
stowarzyszenia, szanownego p. Ciesielskiego, że 
wszystkie te prawie dwuletnie wydatki ponosili 
sami członkowie komitetu. Ocenió prawdziwie 


dłaższej "podróży po naszym kraju. W swej prze- 
mowie francuskiej do nas, okazał znakomitą zna- 
jomośó stosunków naszych politycznych. Podzi- 
wiał. jak naród, posiadający tylu ludzi utalen- 
towanych, tylu rozsądnych patrjotów — pozwala 
u siebie w tak ważnej chwili, jak obecna, gospo 
darowań takim Czartoryskim, Wielopolskim, kli- 
ce rodów napiętnowanych „przez historję, które 
tyle hańby i tyle nieszczęść na swój kraj spro- 
wadziły. Szanowny nasz przyjaciel był podejmo 
wany w wielu domach arystokratycznych pol- 
skich, ale z majwiększem oburzeniem odzywał 
się o nich, jako o siedlisku najniepatrjotyczniej- 
szych samolabów, przeszkadzających wszelkiemi 
środkami odrodzeniu swej ojczyzny. 

Po rozbiciu się konferencji stambulskiej 
wszyscy są tu przekonani, że wojna, która wy 
buchaie pomiędzy Moskwą a Turcją. nietylko An- 
glję wciągnie, lecz i Austrję. Uzbrojenia ogro- 
mne ani na chwilę nie ustają Wiara nasza spo- 
dziewa się wsiąść wkrótce na koń. 


Lipsk 24. stycznia, 
Gdybym chciał wam opisać wszystkie wzru 


ten fakt, można wtedy, gdy się pozna osoby i szenia, jakich masy niemieckie z powoda wybo- 
środki materjalne „jakiemi one mogą rozporządzać. | rów do Rady państwa doznały, podjąłbym się 


Byli to więc sami starcy, weterani sprawy na- |rzeczy dò wykonania niepodobnej. 


Przytoczyć 


rodowej, którzy nie opuścili żadnego ruchu na-| wszystko, co napisały z tego wzgiędu czasopi- 
rodowego bez przyjęcia w im udziału czynuego,|sma różnych odcieni, także niepodobieństwem, 
a dzisiaj niosący ostatni awój grosz ciężko za- bo sądzę, że to, có jeduego dnia cała prasa w 


ma licznych przyjaciół, zajmujący ch znako- 


pracowany, aby zadość uczygłć obowiązkom prawe 


kwestji wyborczej przynosi, kto wie, czy jeden 


go Polaka, Mielibyśmy już dawno byt polityczny, czytelnik podołałby odczytać w przeciągu mie: 


gdyby wszyscy patrjoci chcieli naśladować tych 
czcigodnych starców i nie skąpili grosza na po- 
trzeby patrjotyczne, których domaga się obecna 
chwila. 

Po ogłoszeniu A 1 sprawozdania za- 
brał głos jenerał Wróblewski, i przebiegłszy hi 
storją naszych usiłowań porozbiorowych zbroj: 
nych oraz bezbronnych , w celu odzyskania bytu 
niepodległego, „wyprowadził wniosek , że najgłó 
wniejszą przyczyną naszych zawodów : był to 
brak silnie zorganizowanego patrjotyczne- 
go postępowego stronnictwa, któreby 
kontrolując z całą surowością własne czynności, 
umiało zarazem nakazać szacunek i posła- 
szeństwo dla siebie wszelkim koterjom wstecznym 
i-niepowołanym. Jak wielka mogiaby być po- 
tęga podobnego stronnictwa} postawionegoj|S 
na gruncie krajowym, dowiodło tego naj- 
lepiej dawniejsze Tow Demokratyczne na emi: 
gracji po r. 1831, które nadało kierunek postę 
powy nie tylko późniejszym naszym pokoleniom, 
ale wpłynęło na rozwój idei wolności w całej 
ówczesnej Enropie. Najwymowniej o tem po- 
świadczyć mogą dzieje lat 1846 i 1848. 

Mowca w dalszym ciągu konstatuje, że dzi- 
siaj wychodźtwo nie potrzebuje kierować kra- 
jem, gdy ten w niektórych swych dzielnicach 
używa swobody głosu w obronie sprawy narodo - 
wej. Galicja np mogłaby najswobodniej zawierać 
przymierza polityczne z przyjaźnemi nam luda: 
mi, wcale nie rozmijając się z drogami legalne 
mi, zastrzeżonemi Jej konstytucją austrjacką. 
Zapatrywanie to swoje streścił na ostatku w 
tych słowach: „do przewodniczenia sprawom na- 
rodowym ani uroszczeń nie mamy, ani nie czuje 
my się być do tego powołanymi. Jesteśmy wy: |« 
słannikami i sługami narodu, chociaż z innej 
strony, praw, jakie w radzie i ratunku Ojczyzny 
wszystkim nam jednakim zaszczytem obywatel 
stwa przysługują -—- nie puścimy w poniewierkę, 
nie skażemy na zapomnienie, lecz bronić ich be- 
dziemy aż do ostatniego tchu, na pobojowiskach 


zjawisk |jako też wobec wrogów ukrytych i jawnych da- 
ze wszech | wnej rzeczypospolitej.* 


W połowie zebrania zjawiło się kilku An. 


celem atak ? jak się zdaje właściw m 
h m ale ulegli mu z powodu, że bd 
ich szesnasta na liści, któ 
Imą dzisi e, którą uważano jako przy: 
szy aw pięc gminy. Nie brali 
udziału w wybo s 
madzeniach powyborczych, 0 yoorach: = W zgra 
łem wyżej, nie wentylowano bynajmniej kwestji 
kagańców i linewek, ani też w ogóle żadnych 


kwestyj zasadniczych. Dyskusja toczyła się nad 


których wspom nia- 


egółami wziętemi z praktyki życia prywa- 
i WE I tak np. podsłuchałem w jednym lokalu 
następująca rozmowę : 
, mój kochany, rzekł jeden z wybor- 
ców "wymawiając się od wypicia kieliszka wi- 
plk Nie mogę pod żadnym warunkiem Da- 
to było co innego. Nieraz wypiłem cztery 
a T odzitem potem po jednej desce, 


na: 
wniej, to 


telki, 
va zawołał drugi. Ja kiedy wypi- 


ka! 
— Eras to chodzę po czterech de- 


k M 
T Z, tego sprawozdania każdy powezmie zape- 


że Lwów nie jest tak burzli- 
jak go Czas przedstawia, i że 
Codziennej EN w w 0 
jęciu sprawiedliwych. Kra- 

WAŻ Pacaj, E pR zresztą codzień, nie 
ani też w łaskę u Bo- 

w łaskę u organu kra- 


wne przekonanie, 
wym i niesfornym, |) 
oprócz Kramnicy 


tyle ponoś w abonentów, 
ga i u ludzi, ile raczej 


*) W skutek opłakanych pomyłek druku, tytuł tego 
pisma przekręcono kilkakrotnie W naszyta dzieuniku, na- 
Zywając je Komiką, Kropką, K Kalóką Godzienną itp. Obe- 
ctio postarałem się o lepszą korektę 1 mam nadzieję, że 
(Pr krany zadość żądaniu szanownego wydawcy K. C, 
4 


.| smami lwowskiemi. 


Siąca, Są jednakże rzeczy, które tak wybitnie się 
odznaczają, że te nawet nieuważnego czytelnika 
uderzą. Klerykalna partja trąbiła na wsze stro- 
ny, że socjalizm nie zapuścił korzeni w war“ 
stwach katolickiego społeczeństwa. Zestawiała 
cyfry przemawiające wymownie, że socjalizm, 
który za chorobę społeczną uważa, Jedynie przy 
protestantyzmie rozwijać się może, i przy ści- 
ślejszem głosowaniu w Solingen dopomogła so 
cjalistom do przeprowadzenia ich kandydata zna 
czną większością. Pojmiecie oburzenie national- 
liberałów, ale o to mniejsza, co do mnie, muszę 
tu zrobić uwagę, że wyborcy Solingenscy to nie 
uciśnięta masa robotników fabryczuych, to po 
większej części mali fabrykanci na „własną pra- 


cujący rękę. to mali właścicięłe — i ztad wnio- 
tawię: że socjalno-demokratyczna partja nie 


jest tem, ozem ją być sądzą, lecz w gruncie 
partją, nie powiem opozycyjną, ale partją rewo- 
lucyjną. Zarzucają jej tylko Nacionalliberałowie, 
i może nie bez racji a zarznty swe popierają 
własnemi organów socjalnych słowami. Posyłam 
wam wycinek z czasopisma na wskróś carsko. 
niemieckiego, gdzie Nationalliberałowie dla u- 
grantowania swych zarzutów wyjątki z pism so- 
cjalistowskich drukują, a wyjątki te powiedzą 
wam, że Niemoy posiadają z powodu nędzy nie 
tylko niezadowolonych z obecnego stanu rzeczy, 
lecz prawdziwych rewolucjonistów, którzy bez 
ogródek powiadają: macie wybór między rewo 
Bua przez ustawodawstwo, lub rewolucją na 
3,4 ze Siły. „Ihr habt nur die Wahl zwischen 
-i leichteren Revolution mittels geeigneter 
ammerbèschiüsse, und der Revolution auf dem 
gefährlichen Wege der Gewalt. Gefällt Euch 
ie letztere besser — gut — Ihr habt zu ent- 
scheiden.“ 
w nędzy ogóin, w ucisku klas roboczych, w o- 
derwaniu rąk od pracy przez militaryzm znaj 
śują dzielną pomoc do rozwoju swych planów, 


głosnjących obliczcie, a ujrzyciey że macie do 
czynienia z krociami. Jeżeli dodacie, że wielu 
z wyborców z materjalnych powodów, z obawy 
stracenia chleba lab innych względów, bądź do 
wyborczej nie stawiło się urny, bądź głos swój 
musiało dać protiegowanemu przez chlebodaweę 
kandydatowi; jeżeli dodacie dalej, że od wyboru 
wyłączone jest młode pokolenie (dopiero ukoń- 
czonych lat 25 daje prawo głosu), a wtedy prze: 
konacie się, że zasady rewolucyjne bujniej się 
dziś krzewią i silniej grają w młodej, niż pracą 
i walką codzienną wyschłej, zwiędniałej piersi. 
Zestawione cyfry prawie was przerażą, ą prze- 
rażą dlatego, że społeczeństwo niemieckie, mniej 
niż każde inne do społecznego przewrotu dzić 
usposobione. Nie będę twierdził, by partja rewo- 
lucyjna w razie, gdyby walka jaka zewnętrzna 
wybuchia, odłączyła się od działań rządu, tego 
twierdzić nie będę, owszem w razie niebezpie- 
czeństwa zewnętrznego staną oni pod carskim 
sztandarem; lecz w razie trwającego pokoju na 
zewnątrz z każdym dniem wewnątrz silniejsi, 
wewnętrznemu rozwojowi szkodzić będą, a siły 
ich codzień wzrastając muszą doprowadzić prę- 
dzej lub później do nieuniknionej katastrofy. — 
Kto z niej wyjdzie zwycięsko? Kto na niej sko- 
rzysta? Oto pytanie, na które trudno jeszcze 
odpowiedzieć. 


Sprawy zagraniczne. 

Tarcja. Z chwilą rozejścia się konferen- 
cji, rozprysnęła się i uwaga, głównie skierowana 
dawniej na Stambuł, w różne obecnie strony 1 
na wszystkie stolice europejskie. Ztąd też i ka- 
żdy sprawozdawca chwili bieżącej musi śledzić 
objawów pojedynczych, odnoszących się do spra: 
wy wschodniej, a tak samo i czytelnik w różnych 
kierankach. Najważniejszym może objawem w 
nowym zwrocie polityki, będzie nota okólna Tar- 
cji. O ile na wiarę zasługuje pogłoska, trndno 
orzec, ale pogłoska ta mówi, że okólnik Porty 
do mocarstw ma stanowić punkt oparcia dla za- 
snucia dalszych rokowań dyplomatycznych pomię- 
dzy mocarstwami. Jak donoszą do Neue fr, Presse 
idzie głównie o porozumienie się co do pokoju 
serbsko-tureckiego i o wyszukanie rekojmij dis 
ubicia raz tej sprawy. 

Wobec tych, zdawałoby się na pozór poko- 
jowych zamiarów Porty, donoszą ze wszystkich 
stron naństwa nttomańckiaga n wielkiem wzbu- 
rzeniu umysłów raz poruszonych zamysłami wo- 
jennemi. Toż samo donoszą z Damaszku, gdzie 
cała ludność pragnie jak najprędzej zaciągnąć 
sie pod sztandary wojenne. Wzburzenie to wy- 
wołać miało przedstawienie przez rząd Islamu 
jako zagrożonego ze strony chrześcjanizmu. Po- 
budka ta poskutkowała bardze doraźnie. Co 
dzień prawie przed bniynkiem rządowym jawią 
s'ę masy ludu z muzyką i chorągwiami na czele 
i domagają się broni, ażeby iść do wałki za pań- 
stwo i religję. W przeciągu jednego dnia zapi- 
sało się na listę ochotników 49 ulemów, przeszło 
200 urzędników państwowych i niezliczona ilość 
mieszkańców różnego stanu. 

Do Polit. Corresp, donoszą z Jass, że w Mot- 
dowołoszy obiega adres do Izby, okryty już li- 
cznemi podpisami. Ludność Mołdawji prosi w 
adresie reprezentację swoją parlamentarną, aże- 
by powzięto uchwałę, iż Rumunja pod żadnym 
warunkiem nie może być wplątaną w wojnę, 


Wybierajcie! Że rewolucjoniści ci! żeby dalej uchwalono demobilizację armji, a ty- 


siące rąk zwrócono jak najrychlej gospodarstwu 
i pracy produktywnej. 
Moskwa. Według Sowremiennych Iswiastji 


to rzecz niezaprzeczona. Że są silni, to również | we wsiach okolicznych "pod Moskwą powstała 
wątpliwości nie podlega, ale powiecie może: boć temi czasy nowa szkta  Nazwania jeszcze: ny: 


oni nie zdołali pary dziesiątków do Rady pań 
stwa wprowadzió, lecz ja wam odpowiem, nie li- 
czbę przeprowadzonych kandydatów, lecz liczbę 


ma, zasady zaś jej następujące: „Nastawki”, 
'jest nauczycielki, kobiety i dziewice, odegzytwają 
główną rolę w sekcie. Nauczają one: że już nad- 


DZ R AZOT e e e 


ż|kowskiego. Wiadomo, że co roku, około czasu 
rocznicy powstania styczniowego, Wszczyna się 
bardzo ostra wymiana zdań między Czasem a pi- 
Przy tej sposobności patry- 
‚archa publicystyki galicyjskiej zwykł rozdawać 
rodzaj nagrody „za cnotę", w formie wzmianki 
pochwalnej, temu czasopismu lwowskiemu, które 
najlepiej ochronić się umiało od „swędu rewolu: 
cyjnego.“ Zamiast Przeglądu Lwowskiego, temi 
dniami, ten pocałunek, mor. ralny w pewnem zna: 
czeniu, mimó wątpliwej moralności ust krakow - 
skiego dziadunia, dostał się PPE RY w EET 
nikowi zaś dziadunio w gniewie swoim nadał 
przydomek „organu softów lwowskioh.* Przyj- 
maujemy ten despekt w pokorze ducha, najpierw 
CH że softowie jak u Turków, tak i we 
dd stanowią najlnteligentniejszą część lu 
ności, a powtóre, ponieważ qzjadunio dobrodziej 
musi ZAać Się wybornie na sodnościach ture: 
ckich, zważywszy iż posiada 
kujące niektórych é ok eye a 
ry miertelników do stania na 


straży najwewnętrzaiejszych 
samego sułtana... Jšzych sekretów domowych 


Dzczutek powinienby ilustrować całe to zaj- 


scie w ten sposób: Czas jako pr 
dazumał klepie go po ramieniu i kr Ag Geh 
nach Haus und sag deinem ¥ Vater, du seist zwar 
ein Esel, jedoch ruhig und folgsam ; aber der 
Hanns ist ein Hauptschwijtzer.* Za pomocą te: 
g0 rysunku Szczutek dałby do zrozumienia swoim 
A że Czas kontent jest z niego, tak 
c Everard z p. Cossy.. Szkoda tylko, że 
zas nie zwykł objawiać swego zadowolenia tak 
wyraznie i namacalnie, jak p. Everard, o któ- 
rym mówią, ża złożył tutejszym organom poli- 
cyjnym pięćsetkrotne dzięki za schwytanie czte- 
rech „socjalistów* ukraińskich. Żałować tylko 
wypada, że policja lwowska zaczęła poświęcaó 
się temu sportowi dopiero teraz, kiedy zwierzy- 
na Socjalistyczna stała się już tak niezmiernie 
rzadką. Za czasów hr. Mensdórfa, gdy kwitła 
kwestja lisów i pasowysk, łowy tego rodzaja by- 
łyby wydały rezultat świetniejszy, niż polowanie 


na zające w Pawłosiowie. Jeszcze i dzisiaj, gdy 
by policja chciała chwytać domowych szkodni- 
ków, a nie tylko takich, którzy przejeżdżają z 
Szwajcarji do Kijowa, osiągnęłaby mniejszy sku 
tek z większym trudem. 

Gdy już ośmielam się dawaó władzy bez 
pieczeństwa wskazówki dotyczące jej zakresu 
działania, wypada mi także wspomnieć z nZRa- 
niem o wielkiej bystrości umysłu, której dowo- 
dy składają czasem jej organa.. Do pomieszkania 
pewnego jegomości weszło niedawno o ósmej go- 
dzinie rano , korzystając z chwilowej nieobecno- 
ści służącego , niewyśledzone dotychczas indywi- 
duum, trudniące się tym rodzajem przemysłu 
domowego , który polega ua wynoszeniu różnych 
drobnych przedmiotów z obcych pomieszkań bez 
wiedzy właściciela. Indywiduum to spostrzegł: 
szy, że p. X. drzymie jeszcze , wzięło ze stolika 
złoty zegarek i znikło. Strapiony właściciel udał 
się na policję , jakkolwiek bowiem nie miał naj- 
mniejszej nadziei odzyskania swego zegarka, czuł, 
że mu to sprawi ulgę, jeżeli się komu poskarży. 
Zapewniał mię też, że w istocie w kołach pp. 
komisarzy, aktuarjuszów i wachmanów spotkał 
się z szczerem i głębokiem współczuciem. Ale 
nie na tem koniec. Jeden z tych panów, wysłu- 
chawszy opowiadania i skonstatowawszy, że Wy- 
padek, o którym mowa, wydarzył się o ósmej 
rano, zwrócił się do drugiego i po gruntownym 
namyśle rzekł: 

— Es war ein Morgendiab! 

Drugi organ bezpieczeństwa zamyślił się 
także, i po chwili oświadczył potakująco : 

— Ja, es war ein Morgendieb ! 

Dla człowieka , który postradał zegarek, 
pewność taka musi być rzeczą nieoszacowaną. 
Nie mniej też musi go napawać otuchą to prze- 
konanie, że gdyby mu Skradziono zegarek w 
dzień. a nie rano, władza policyjna byłaby go 
pocieszyła zapewnieniem : Es war eln Tagedieb. 
Ja, 88 war ein Tagedieb. Nie tyle bowiem cho- 
dzió może komu 0 zegarek , ile raczej o to, do 


die kategorji należał złodziej, który mu go u- 
ra 


Przypomina mi to redaktora Dziennika Pol- 
skiego, który 20. b. m. stawał w tutejszym są- 
dzie krajowym do rozprawy objektywnej z po- 
wodu konfiskaty Nru 285 tego pisma z dnia 14. 
gradnia 1876. Korespondent z Londynu powtó- 

rzył był karygodne zdanie pewnego pisma lon- 
dyfiskiego , według którego Polska została roze- 
braną przez trzy mocarstwa, a Polacy mogliby 
kiedyś pójść za przykładem Bośniaków i Herco- 
gowińczzyków i etcaet. etcaet. (Nie mogę prze- 
cież powtarzać całej treści podwójnie potępionego 
artykułu.) Dość, że skonfiskowano Ów numer ja- 
ko zawierający poszlaki zbrodni zaburzenia spo- 
kojności publicznej, przez wzniecanie niena wióci 
i wzgardy ku jednolitemu związkowi państwa, 
w myśl §. 65 lit a. k. k. P. Lam dowodził, że 
treść korespondencji albo nie tyczy się Polaków 
austrjackich, a wówczas nie jest karygodaą, 
albo, jeżeli się ich tyczy, to podpada pod $. 58. 
k k. jako zbrodnia stanu. Jest to więc także, 
jak widzimy, obywatel, któremu nie tyle chodzi 
6 zegarek — chciałem powiedzieć, o namer 
skonfiskowany, ile o kategorję czynu. Sąd atoli 
nie przychylił się do tego wywodu, i stanęło na 
$. 65. lit. a. ku wielkiemu zmartwieniu mojego 
szefa, który wychodząc z sali, deklamował z 
emfazą słowa Moliera: „Adressez - Vous à ce mé- 
decin , il vous traitera lega artis, et j aimerais 
mieux mourir de ses remédes que d'etre guéri 
par ua autre“. W istocie , lepiej być powieszo- 
Rym na podstawie właściwego paragrafu , niż 
skonfiskowanym na podstawie niewłaściwej. Je- 
stem przekonany, że gdyby istniała jeszcze jaka 
instancja, przed którą możnaby wytoczyć tę 
sprawę, redaktor nasz dochodziłby swojej mnie- 
manej krzywdy Póty, pókiby mu nie przyzkane, 
że Daily Telegraph nie popełnił zaburzenia spo- 
kojności, ale zdradę stanu. Ja, es war ein Mor- 
gendieb ! 
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szedł czas antychrystowy; że nie potrzeba cho- 
dzió do kościoła, nie potrzeba się modlić, nie po- 
trzeba dawać jałmużny obcym, nie potrzeba sza. 
nować Ś. obrazów malowanych na drzewie, nie 
potrzeba przed niemi palić lampy, nie potrzeba 
chodzić do spowiedzi i przyjmować komunii, bo 
komunję zastępuje woda, woda z rzeki Moskwy, 
pod tym jednakże warunkiem, aby woda była 
koniecznie wziętą w wigilję Trzech Króli z dnia 
5go na 6ty stycznia, jak raz o godzinie dwuna- 
stej. Po śmierci którego z sekciarzy, współwy- 
znawcy jego przez całe trzy dni nic nie jedzą. 

Sekta rozszerzyła się w nastepujących 
wsiach: we wsi Bielajewoj, sekciarze zbierają 
się w domu Iwana Batiejewa; we wsi Diakowie, 
w której to wsi dwie córki chłopa Grzegorza 
Kołotuszkina, dziewice Marja i Natalja cie- 
szą się wielkiem znaczeniem między swoimi; 
nazywają się one „służebnicami bożemi*; lecą 
do nich sekciąrze, padają plackiem przed niemi, 
Bdziewice rozgrzeszają ich od grzechów mó- 
wiąc: „odpuszczone są grzechy twoje.“ Na ze- 
braniach u Batiejewa lub Kołotuszkina odegry- 
wają jeszcze rolę znakomitą: robotnik z jakiejś 
fabryki i partacz krawiec ze wsi Sadowa Sto- 
boda, Teodor Michajłow. Zasiadłszy na około 
stołu z początku czytają jakieś książki, potem 
objaśniają to co przeczytali, pczem wszystkie 
obecne dziewice — służebnice boże — Śpie- 
wają wiersze rozmaitej treści. Ze sekta dosta- 
tecznje się już utwierdziła w swych przekona- 
niach, może pos!użyć za dowód następujący wy: 
padek: We wsi Nowinkach d. 13. (25.) grudnia 
umarła sekciarka lat 90 chłopka Anisja Kozwi: 
nowna Ogorodowa; przed Śmiercią ani się spo- 
wiadała, ani żadnych innych sakramentów nie 
przyjmowaia; po Śmierci nie czytał nad umarłą 
jak zwykle djak psałterza, ani egzekwij żadnych 
nie było, ani żadnej mszy żałobnej — a gdy 
przypadkiem strzeliło do łba chłopu Iwanowi 
Siedowowi przyprowadzić popa, to dziewica 
Iryna Ogorodowa, ujrzawszy popa na podwórku, 
powiedziała, że popa nawet ną próg nie puści, 
w skutek czego starą pochowali po swojemu, tj. 
bez żadnych religijnych obrzędów. 

Anglia. Kanclerz skarbu lord Northcote 
i sekretarz stanu Cross byli d. 25. b. m. obecni 
na wielkiem zgromadzeniu konserwatystów w 
Liverpcol, w którem wzięło udział 5.000 osób. 
Kanclerz skarbu mówiąc o sprawie wschodniej 
rzekł; Utrzymanie pokoju jest dla interesów 
Anglii ważnem ; rząd żywo sympatyzuje z chrze- 
ścianąmi Wschodu, ale mięszanie się do spraw 
wewnętrznych Turcji, jest krokiem wym: gającym 
wielkiej rozwagi. Rząd więc ograniczył o ile 
możności interwencję i stara się zapobiedz wszel- 
kiemu przymusowi. Rząd nie powodował się ni- 
gdy niegodrą zazdrością względem Rossji i nie 
zamierza nigdy prowadzić wojny z Turcją. Tur: 
cja odrzucając wniosk| konferencji postąpiła 
nieroziropnie. Sekretarz państwa Cross wyraził 
się, że nadzieja uirzymania pokoju jest większą, 
niż dawniej. 


Austrja i Węgry. 


Wiadeń 25. stycznia. Burmistrz miasta 


fnsbruku oświadczył na posiedzeniu rady min- 
nej, że nakazai powsurżymao puvviorani Guen- 


obwalonego przez sejm) dodatku krajowego aż 
do zatwierdzenia go przez koroną. Rządowa dy- 
rekcja skarbu powstrzymała także pobieranie te- 
go dodatku w całym kraju. 

* Sprawa ugody z Węgrami stoi jak najgo- 
rzej. Według N. jr. Presse ministrowie austrjac- 
ey wracają do Wiednia z miczem., Nemzeti Hir- 
lap utrzymuje wprawdzie , że uchwalono pięcio- 
letnie prowizorjum na zasadzie status quo i uło- 
żono się już co do szczegółów , ale według te- 
legramn N. fr. Fresse z dnia 25. b. m. cesarz 
miał nazajutrz wyjechać do Wiednia, gdzie do- 
piero odbyć się miały dalsze wspólne narady. 
Przyjazd cesarza jest podobnoś w związku z wa 
żźnemi wypadkami , gotującemi się w polityce za- 
granicznej. Według Pester Lloyda, cesarz kilka- 
krotnie kładł nacisk na to, że sprawa bankowa 
musi być załatwioną w ciągu tego jeszcze mie- 
siąca. Pomimo to, ten sam dzieunik konstatuje, 
że obrady nie wydały najmniejszego rezultatu i 
wykazały tylko, iż porozumienie się jest niemo- 
żliwem. P. Lloyd dodaje, że położenie jest 
w najwyższym stopniu kryty 
0 z R © m. 

* W sprawie bankowej pisze nawet czeska 
Politik że „austrjacki bank narodowy, który */,, 
części swojego kredytu udziela placowi wiedeń- 
skiemu, nie ma co liczyć na poparcie krajów i 
ludów, które bagatelizuje“ -Cóż nasi krakowscy 
i lwowsty przyjaciele centralizacji bankowej po- 
wiedzą na to? 3 

* Telegramy z Turynu donoszą pismom wę- 

erskim o przyjęciu deputacji czegledzkiej przez 
oszuta. Exdyktator odparł, że obecnie nie mo- 
że jeszcze wrócić do ojczyzny, ale gdy będzie 


mógł być jej pożytecznym, to wróci i złoży przy- | 
sigga na wierność królowi. Dzisiaj istnieją je”; 


szeze prądy nieprzyjażne które go wstrzymują od 
tego. Czuje się on reprezentantem państwowej 


niepodległości Węgier, i będzie jej strzegł jako | 


relikwii. — Ludność włoska okazuje deputacji 
wiele sgmpatji. , ~ > 

* Q przyjęciu deputacji czegledzkiej u Ko- 
szutha w Baraccone d. 24. bm. donosi telegram 
Pester Lloyda z Tarynu: Gdy deputacja przyby- 
ła na miejsce, i zbliżyła się do progu willi, Ko- 
szut wyszedł na jej spotkanie. Pastor Kalwiński 
Dobes, przewodniczący deputacji, głosem drzą: 
cym Z rozrzewnienia wyłuszczył wielkiemu pa- 


 trjocie życzenia swych ziomków. Potem Simo- 


n y i w dłuższej przemowie krytykował złą poli- 
tykę dotychczasowych urzędów. Koszuth stał 
wśród tego na progu domu, ubrany czarno, i 
 aastępnie zabrał głos i przemówił tonem silnym, 


zachwianem poczuciem obowiązków. Robiłbym j: 
źle. Patrjotyczny obowiązek nakazuje mi stać 
na mojem posterunku. Gdybym go opuścił, tobym 
zasłużył na przekleństwo każdego Węgra“. 

Po tej przemowie nastąpiły przedstawienia. 
Kossuth oprowadzał gości swoich po całym do- 
mu i po ogrodzie. Deputacja odjechała następnie 
koleją do Turynu, pełna uniesienia. Jutro Wraca 
znowa do Kossutha. Ludność zachowuje się bar- 
dzo sympatycznie. 


Rada państwa. 


227 posiedzenie Izby deputowanyóh. 
Wiedeń 25. Stycznia. 
(Własne sprawozdanie Dziennika Polskiego). 

Prezyduje Rechbauer; z ministrów 0- 
beeni: Unger, Mannsfeld, Ziemiał:- 
kowski, Chlumecky. 

Między innymi, bierze urlop dep. D ZW on- 
kowski na dni iście. : 1 i 

Izba załatwia parę spraw drobniejszych i 
przystępuje do obrad nad ustawą © ochronie 
produkcji wina przeciw sztucznym fa- 
brykatom. W imieniu komisji zdaje sprawę dep. 
Seidl; projekt składa się zbciu paragrafów, 
nakazuje Sztuczne fabrykaty,' podobne do wina, 
jakoteż wina preparowane chemicznie, przy sprze. 
daży wyszczególniać jako takowe, nakazuje da 
lej poddawać fabrykację dozórowi władz zdrowo- 
tno politycznych , nakłada na fabryki ten sam 
podatek konsumcyjny, co na Wino, I n3 Wszelkie 
przekroczenia tej ustawy naznacza grzywnę do 
200 złr. o ile one nie podpadzją pod postanowie. 
nia kodeksu karnego. | 

Fürst polemizuj 


e przeciw ustawie , dowo- 
dząc, że tabrykaty ni 


a są szkodliwe zdrowiu. 
Perger jest za projektem 1 powołuje się na 
żądania, wyrażone w tej mierze przez sejmy 
krajowe. R od ler dowodzi, że nie było nigdy 
wina bez sztucznej preparacji, Ze wina austrja- 
ckie nie mają odbytu, ponieważ są kwaśne, i że 
potrzebują sztucznych przypraw. Oświadcza się 
przeciw ustawie. Gra nitsch przemawia za 
ustawą, Carneri przeciw niej, twierdząc, że 
wystarczają przepisy obecnie obowiązujące. Dy. 
skusja przybiera ton coraz bardziej humorysty- 
czny, zastosowany do przedmiotu. Oresseri 
zarówno z poprzednim mowcą okazuje się zwo- 
lennikiem win „panczowanych* (sztucznie przy- 
prawianych). Hr Kinsky pociesza się tem . 
że wina fałszować można tylko w miastach, i że 
na wsi u siebie dostanie czystego wina; chwali 
szkoły enciogiczne, ale dodaje, że wychodzą z 
nich także ludzie, z których jeden jest ein Pan 
tscher a drugi em Treitel. Prezydent oponuje 
przeciw temu wyrażeniu, poczem br. Kinsky 
cofa wyraz Trottel, 

Dinst| mówi za projektem. Minister hr. 
Mannsfeld po drugim wywodzie oświadcza 
się przeciw ustawie. Na tem zamknięto posie- 
dzenie, następne zaś naznaczono na sobotę, dla! 
dalszej deliberacji nad kwestją wina i dla dru- 
giego czytania o taryfach maksymalnych przewo- 
zu osób na kolejach żelaznych. 


K ronika. 


wy bory e kady WSTejsn regm onn 


wanie skończyło się wczoraj o godzinie 7ej wieczo- 
rem. Jak donieśliśmy, udział był nadzwyczaj słaby, 
Pokazało się, że na przeszło 6.000 uprawnionych de 
głosowania, oddało karty 1.603. Pięć spisów propo: 
zycyjnych kursowało u wstępu do ratusza. Trzy bez 
żadnego napisu, a i komitetowy był bez żadnego na- 
pisu ani podpisu. Dwie listy ozdobili autorowie her- 
bami m. Lwowa i napisem „lista narodowa rady 
miejskiej“ Te dwie ostatnie różniły się pomiędzy 
sobą zasadniczo tem, że na jednej był dr. Bo- 
bownik Ludwik a nie było p. Niemczynowskiego, 
na drugiej zaś był umieszczony p. Niemczynowski, 
lecz zamiast Bobownika ńgnurowaa dr. Berliner. Ko- 
mitetowych kart oddano około 900, a zatem absolu- 
tną większość, wszystkich innych razem złożono do 
urny zaledwo 700. Komisje wyborcze rozdzielone na 
5 sekcyj dopiero dzisiaj rozpoczęły skrutynium, które 
przy pomocy urzędników buchhalterycznych potrwa 
zapewne przynajmniej tydzień. Na kartach komiteto- 
wych kreślono wprawdzie kilka nazwisk, ale zdaje 
się, że wszyscy kandydaci komitetu, których nazwi- 
ska podaliśmy, otrzymają absolutną większość. 

Posiedzenie Kady miejskiej odbędzie 
się w poniedziałek dnia 29. stycznia 1877, ewentu- 
alnie także we wtorek dnia 80. stycznia i we środę 
dnia 31. stycznia 1877 r. Na porządka dziennym: 
Sprawa gazowa. 

(z.) Mianowamia. Naczelny dyrektor poczt 
przeniósł oficjała pocztowego Karola Uhliga z Rze- 
szowa do Krakowa, a asystenta pocztowego Stani- 
sława Witkowskiego z Krakowa do Rzeszowa. 
Minister oświecenia nadał nauczycielowi gimnazjal: 
nemu w Jaśle Ignacemu Król ponadę nauczycielską 
przy państwowem gimnazjum św, Jacka w Krakowie 
li zamianował suplenta Tomasza Tokarskiego 
rzeczywistym nauczycielem w gimnazjum w Rze- 
szowie, a suplenta Zygmunta Morawskiego 
, rzeczywistym nauczycielem w gimnazjum w Tar- 
" popoln. 3 

(z) Zapomogi. Cesarz udzielił z prywatnej 
szkatuły gminie Kopki w powiecie Niskim 150 zł. 
|jako zapomogi na wystawienie budynku szkolnego, a 
lna wsparcie pogorzelców gminy Bursztyn 300 zł. 

(z) Zatwierdzenie wyboru. Cesarz Za- 
'twierdził postanowieniem z dnia 11. stycznia wybór 
«właściciela dóbr Pawia Popiela na prezesa i wy- 
bór właściciela dóbr Alfreda Mileskiego na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej krakowskiej. 

Stan powietrze. Dziś 27. — 8” R. 
przy silnym wietrze wschodnim. Pogoda prześliczna, 
We Lwowie od 4 dni mamy sannę. 

(z.) Roki sądów przysięgłych w tu 
tejszym sądzie krajowym rozpoczną się 5. lutego br. 
i Proces adwokata Leona Rappaporta sądzony będzie 


= zęstokroć wpadając w nastrój tęsknoty, Wszy-, ponownie w dniu 17. lutego. Adwokat Juljusz Po- 


b- 


4 płakali, dawały się słyszeć głośne łkania; 
kano Koszutha serdecznie. Wrażenie całej 
cemy E ii KU ć ENY 47 
~ oszuth odpowiedział mniej więcej: W te- 
 wniejszych stosunkach nie mogę wrócić do do- 
t; leez gdy przyjdzie czas, iż będę mógł czyn- 
e współdziałać przy uregulowaniu rozprzężo- 
` "ch stosunków ojczyzny, wtedy opuszczę moją 
_stelnię , złożę przysięgę wierności królowi 
ggier i dotrzymam jej z wierną lojalnością. Ja 
igo jednak istnieją te wrogie państwu, intere- 


| piel bronić będzie podsądnego. 

| (b) Przegląd muzyczny. Numer pier- 
|wszy tego czasopisma, jak sam tytuł wskazuje po- 
święconego specjałnie muzyce I «prawom mającym z 
| nią bezpośredni związek, opuścił dnia 20, bm. prasę. 
Jako odpowiedzialny redaktor podpisany jest znany 
we Lwowie muzyk, dzielny fisharmonista p, Rudolf 
Schwarz. Przegląd mnzyczny wychodzić będzie raz 
„na miesiąc w objętości jednego arkusza druku. Jak- 


k | kolwiek numer pierwszy nie odznacza się bogactwem 


treści, imiona redaktora i współpracowników, między 


które sformułowała przemoc — to przemocy | którymi znajduje się p. W. Wysocki, dają rekojmię, 
rystko następować musi, i ja nie mogę ofiaro- | że czasopismo to odpowie swemu zadaniu. Oby tylko 
1 moich sii. Jestem reprezentantem państwo | panowała w niem „bezstronność szczególniej wobec 


niepodległości narody węgierskiego. Nie czy- 


W s tej przyczjny, 87 Nynzeć tom ajgottro ming naleńy, 


ld 
= 


naszego Towarzystwł muzycznego, któremu nie jedno 


« *. 


| godz. 4'/ w sali ratuszowej wykład dr. E. Burzyń- 


Malers Biemeradzki* (Glośny sebras kolosalny mlo: 


DZIENNIK POLSKI 


(z) Wykład. Według programu ułożonego |dego rossyjskiego malarza Siemieradzkiego.) —: 
przez Towarz. pedagog. odbędzie sie dzisiaj 27go o| Ignorancja ta i nieuszanowanie narodowości naszej | 
nieco za daleko posunięte. O pomienionym obrazie 
pisały już obszernie pierwszorzędne dzienniki niemie- ! 
ckie, jak między innemi Augsb. Allgem. Ztg, żaden. 
przecież z tych dzienników nie zrobił Siemiradzkiego 
ani Rossjaninem, ani Siemeradzkim. 
Nie dziwimy się też bynajmniej, że berlińsko-żydow- 
ska Tribune zamieszczająca w swych łamach trawie 
sama tylko tzw. „kKalauery* stolicy Niemiec, niezdol- 
na ani uszanować naszej narodowości, ani znakomi- 
tego artysty, ale że redakcja Posener Zig pozująca 
na poważną i bezstronną , nie umie uszanować pier- 
wszorzędnego artysty z żyjących dla tego, że jest | 


skiego o cywilizacji Chin. 

Składki. Na elementarz polski dla dziatwy 
szląskiej nadesłał ziomek z Wołynia 1 gld. Razem z 
poprzedniemi 9-20, 

(m) Na pomuik Artura Grottgera, 
złożyło wczoraj kilka osób w sklepie p. A. Mańkow- 
skiego 5 guld, 30 ct. na ręce p. A. Grrabowskiego. 

(z) Przedsiębiorców pogrzebów we 
Lwowie zawiadomił magistrat, iż odtąd ze względów 
sanitarnych nie wolno, jak dotychczas, wywozić zwłok 
dziecięcych na cmentarz w powozach, ale używać na- 
leży do tego małych karawanów. 

(b.) Do szpitala powszechnezo wkra: 
dły się od niejakiego czasu nadużycia. Rzeczy po 
zmarłych przemieniają często i zwykle gorsze oddają 
zgłaszającym się po nie rodzinom. Zarząd szpitala 
powinien zaprowadzić śŚciślejszą kontrolę nad służbą. 

(z) Dom podrzutków stanie nareszcie w 
naszem mieście, Dowiadujemy się bowiem, że p. Fr. 
Petrowicz, właściciel Wołostkowa, zapisał na ten cel 
testamentem 180,000 gld. z tym dodatkiem , aby in- 
stytut ten jak najspieszniej został wprowadzony w 
życie. 

ý P. Henryk Wieniawski, znakomity 
artysta-skrzypek nie zaniechał zamiaru odwidzenia 
miasta naszego. Przybędzie on dnia 30. stycznia a 
pierwszy koncert da jeszcze w tym tygodniu. Pro- 
gram podamy wkrótce, 

Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarb- 
ka dzisiaj 27g0 „Straszny dwór“ opera w 4 aktach 
Moniuszki. 

Jutro 28go „Fromont junior i Rissler senior“ 
dramat w 5 aktach. 

W przyszłym tygodniu przedstawioną zostanie 
na tntejszej scenie druga z pośmiertnych komedyj 
hr. Al. Fredry p. t „Dwie blizny* i komedja Melle- 
rowej p.t. „Dwie miary," 

Pani Aszpergerowa, której dostała się w udziale 
główna rola w „Dwóch bliznach* (rola Kasztelanowej, 
jest jeszcze chorą, spodziewają się jednak, że w tych 
dniach wyzdrowieje. i 

(nt) Opera lwowska udaje się 15. kwietnia br. 
na kilkanaście przedstawień do Krakowa. Przyszło 
już w tym względzie do porozumienia między dryrek- 
cjami teatrów lwowskiego i krakowskiego. 


Polakiem, tego już za wiele. Niechaj potem sami czy- 
telnicy osądzą, co warta cała Posener Ztg, skoro w 
taki sposób traktuje nawet znakomitych artystów 
polskich. 

(b) Neue fllustrirte Zeitung, czaso- 
piemo wychodzące w Wiedniu, umieściło w ostatnim 
numerze drzeworytniczą reprodukcję „Żywych po- 
chodni Nerona“ Siemiradzkiego. Ilustracja ta byłaby 
bardzo ndałą, gdyby nie pęknął klisz w kilku miej- 
scach, W recenzji porównują Siemiradzkiego z Ma- 
tejką i Makartem. 

Wiedeń 25. stycznia. (Kronika wiedeń- 
ska.) Mikado Japanu nadał hr. Andrassy'emu naj- 
wyższy order (ósmej klasy) w dowód uznania za 
gościnność, z jaką przyjęci zostali tu Japończycy 
podczas wyatawy powszechnej. 

Tutejszy ambasador turecki Aleko pasza, który 
bawił kilka dni w Peszcie, powrócił dziś do Wiednia. 

Ambasador austrjacki n króla włoskiego baron 
Henryk Haymerle złożył wczoraj w Budzie przy 
sięgę jako tajny radca w ręce cesarza — a W obe- 
eności ministra Andrassy'ego i feldmarszałra barona 
Mondel. Dziś wyjechał bar. Haymerle do Rzymu. 

Namiestnik bar. Weber bawił wezoraj we Wiedniu. 

Przybyli tu moskiewscy generałowie A. Vaugaly, 
z Petersburga, a D. Dochtorow z Belgradn. 

W środę odbył się pogrzeb zmarłego 21. b. m. 
generalnego konsula austrjackiego Ryszarda Ausser 
Mimau w Döbling koło Wieduia. — Dziś odbył się 
pogrzeb Karola Schwendera, właściciela sławnego 
„Kolłoseum* w Rudolfsheim i „Neue Welt“ w Hie- 
tzing. Sżwender zmarł wczoraj w 37. roku życia i 
pozostawił wdowę z pięciorgiem dzieci, Wiedeńczycy 
zawdzięczają wiele Szwenderowi, ofiarność jego bo 
wiem dla nbogich była wielką. 

Pani Nilson wyjeżdża w niedzielę (28) do Ham- 
burga, gdzie wystąpi trzy razy, ztamtąd udaje się 
do Bremen, gdzie wystąpi raz w koncercie, a z Bre- 
men do Frankfurtu, zkąd powróci do Wiednia 10. 
lutego. 

Opera warszawskiego kompozytora p. L. Gross- 
mana p. t. „Duch Wojewody“ nosi w przekładzie 
niemieckim tytnł „Der Geist des Wojewoden.* Tekst 
Anczyca przetłumaczył z polskiego znany autor wie 
deński p. A. Langer. Tańce aranżuje mistrzyni ba 
letu pani Kurzy. 

(b) Moskiewska gospodarka w War- 
szawie. Wykonawcza policja warszawska zarządziła, 
aby właściciele kamienie wypróżnili wszystkie mie- 
szkania na poddaszach, Wszystkim mieszkańcom tych 
wysokich apartamentów kazano się natychmiast wy- 
prowadzić. Niektórzy właściciele domów wykonali 
rozkaz policji, wielu zaprotestowało, a w liczbie ich 
<nany bankier Bloch. Sprawę odesłano przed sędzie- 
£0 mirowego i Bloch przegrał proces, Ten apelował 


do ogólnegu zlazdu sedzió% mirowych w Warszawie, 
sąd ten zniósł wyrok I instancji. Uiekawy ten wy: 


bryk policyjnej samowoli w Warszawie miał być wy: 
nikiem „głębokich kombinacyj politycznych“, jak pi- 
sze warszawski korespondent (7ołosu. Rozumiemy tę 
kombinację: rozkaz wymierzono przeciw uczącej się 
młodzieży, mieszczącej się zwykle na poddaszach. 
Na teraz się to nie udało , a to dzięki p. Blochowi, 
który odważył się wystąpić otwarcie przeciw rozpo- 
rządzeniu policji, Fnergja jednego człowieka uchro: 
niła tysiące młodzieży od konieczności opuszczenia 
Warszawy, musiałoby to bowiem nastąpić, gdyby bie- 
dni studenci zmuszeni zostali wynajmować drogie, 
przewyższające ich fundusze mieszkania. 

(b) W armji moskiewskiej zaprowa- 
dzają obecnie tornistry płócienne zamiast używanych 
dotychczas ze skóry cielęcej, Tornistry takie mają 
tę wyższość nad ostatniemi, że są daleko leksze, nie 
przemakają tak jak skórzane i móle się ich nie chwy- 
iają. Natomiast pod względem trwałości nstępują skó- 
rzanym. 

(w) Aukcja obrazów. W hotelu Drouot 
w Paryżu rozpoczęła się we wtorek licytacja arty- 
stycznej spuścizny po malarzu Diaz. Pierwszy dzień 
przyniósł 156.825 franków; * Zk cenę osią- 
gnęły: „Ostatnie łzy“ 2% 12.0 ranków, „Dary 
amora* za 10.000 franków, „Studjum pnia bukowe- 

0* za 9404) fr. 

r b) Ł4epniopy dyletant, Niejaki p. Ma- 
ksymiljan Lówenfeld tak lubi występować w teatrach 
awatorskich, że płaci grubo znanemu komedjopisarzo- 
wi Mozerowi, aby osobno dla niego sztuki pisał, Za 
jednoaktową sztukę p.t. „Der Schimmel“, która Mo- 
zera jedną noc pracy kosztowała, zapłacił trzy ty- 
siące marek. Obecnie Mozer pisze dla niego jedno- 
aktową komedję p, t, „Iluzje“, 

(w) Broń z Ameryki. Z New Hawen 
wypłynął 28. Studnia z, r, do Konstantynopola pa: 
rowiec angielski „King Arthur“ z ładunkiem, który 
pewnie najdroższy jest ze wszystkich, jakie kiedy. 
kolwiek odeszły z tego portu. Przedstawiał bowiem 
wartość miljoną 344.000 dolarów, Oprócz tego za- 
wierał takie skarby, jak: przeszło 10 miljonów kar 
taczów, LU miljonów kul, 10 miljonów bomb Martini- 
Henry, 40.600 karabinów, 40.000 pochew pałaszo 
wych, 50 miljonów zatyczek i 48 pak  mięszanych 
towarów. Jeśli ten zbrojny „King Arthur“ gdzie 
Po drodze w powietrze nie wyleciał, to spotł a może 
niektóre Osobistości, wracające z niczem z „pokojowej 
konferencji" do zagród ojczystych. 

(W) Weatrulue samobójstwo. W Mo- 
nachjum znaleziono dnia 24. bm. w Pewnym domu 
Przy ulicy Schillera nieżywego 20letniego Ucznia a- 
kademji sztuk pięknych, który w swojem mieszkaniu 
zabił się sirzałem z rewolweru. Młody samobójca 
Zanim przystąpił do wykonania tego pożałowania go- 
dnego aktu, ustroił swój pokój nadzwyczaj fantasty- 
cznie. okna zasłonił czerwonemi dra e'JAmi, postawił 
istny baldachim , upstrzony wymalowanym księżycem 
i gwiazdami, ze sofki ustawionej NA stopniu przed 
oknem zrcbił improwizowany tron, Zapalił 6 świec 
Woskowych, i usiadłszy na tyż tronie przestrzelił 
Sobie pierś kulą z rewolweru. (Treść pozostałych po 
nim kilku pieśni, potwierdziła spowodowany wspomnia 
nem wyżej przystrojeniem pokojn domysł, że nieszczę- 
sny młodzieniec odebrał sobie ŻYCIE W przystępie o- 
błąkania. 

(w) Cesarz brs zy lijsk1 Dom Pedro przy 
był dnia 19. bm. wraz z małżonką swoją i świtą 
na pokładzie parowca „Labourdonnajs* z Aleksandrji 
do Messyny, gdzie lndność miejscowa przyjmowała go 
nadzwyczaj sympatycznie. Nazajutrz o godz, 6 z rama 
pojes} Dom Pedro w towarzystwie wiochrabiego 


| 
| 


Kraków 26. stycznia. Na wystawę towarzy: 
stwa przyjaciół sziuk pięknych nadeszły: Pruszkow- 
skiego portret mężczyzny ; Gryglewskiego „ Wnętrze 
sali zamkowej w Warszawie“ olejno i „Wnętrze 
Snkiennie* akwarelą; Jaroszyńskiego „Popas na Gło- 
dówce w Tatrach“; Dykasa binst z gipsu młodej 
panienki. 

W Krakowie otwartą została szkołą koszykar- 
ska. Chłopcy i dziewczęta 0d 12 — 20 lat mogą 
w niej uczyć się bezpłatnie wyplatania koszyków. 

Towarzystwo łyżwiarzy urządza w niedzielę d. 
28. b. m. wieczorem drugą zabawę kostiumową na 
lodzie przy oświetleniu, ogniach sztucznych i udziale 


pow 
pus g 6w tutejszych urządził bai, na 
którym reprezentowane były wszystkie warstwy Bpo- 
łeczeństwa. Bawiono się ochoczo i swobodnie, a za 
wdzięczjć to mamy p. H. z N. a przeważnie p. Z. 
zajmującemu najwybitniejsze u nas stanowisko, któ- 
rego staraniom udało się wprowadzić właśnie ową 
swobodę, zatarciem różnicy stanów przynajmniej na 
sali balowej. 

Szlachcianki, żony ij córki urzędników i mie- 
szczan jeden tworzyły węzeł, nprzejmość, serdeczność 
i wesołość ua każdej dostrzegłeś twarzy, bo zapo- 
mniano o herbach, złotych kołnierzach i kapotach 
i daj Boże, aby zapomniano na zawsz?. 

Być może, że jak wszędzie tak i nas hołdują — 
szczytnej zresztą -— zasadzie: „byle wyżej,” ale u 
nas nie zapominają i o tych, którzy nie z własnej 
może winy pozostali w tyle, nie zapominają o naszem 
poczciwem mieszczaństwie, pomni, że w nim cała na: 
sza Siła, i że tylko serdeczneim podaniem dłoni, od- 
zyskuje się braci. 

W tych dniach bal w Sędziszowie, w dnin 6. 
lutego w Mielcu, a następnie w Tarnobrzegu — 
wszędzie na dochód straży. Życzymy równego po- 
wodzenia. 

(J. W.) Tarnopol 27. stycznia. Wydział 
straży ogniowej ochotniczej tarnopolskiej urządza w 
sali teatralnej å. 4. lutego b. r. wieczorek z tańcami. 
Na zaproszeniach w tym celu porozsyłanych czytamy 
pod każdym względem naśladowania godny przypisek. 
„Upraszamy: damy w toalecie domowej“. Czy ży 
czeniu wydziału zadość panie nasze uczynią, zoba: 
czymy z wyniku wieczorka. 

Warszawa 25. stycznia. (Różne wiad c 
mości.) Szpital prywatny urządza własnym a A 
w majętności swej nad Pilicą, jedną z zamożniejszy ch 
tamtejszych obywatelek, Budowniczy przygotowywa 
już plany i kosztorysy, Wiadomość ta jest prawdzi- 
wa i nie potrzebujemy wspominać jak pocieszająca. 
Jest to czyn wysokiego miłosierdzia i poświęcenia, 
o jakie dawnemi czasy w Polsce nie było trudno 1 
żywo stawi nam w pamięci postacie szlachetnych nie- 
wiast naszych ubiegłych wieków, których działalność 
na polu miłosierdzia i poświęcenia, na polu pomncy 
biednym, chorym i nieszczęśliwym, żadnych granic 
nie znała. Szpitale takie istniały dawnemi czasy przy 
dworach szlacheckich, owych przybyrkach czci i bra- 
tniej miłości. Dziś jednak, gdy zmieniły sie 1 czasy 
i stosunki, piękny czyn, o którym donosimy jest 
rzadkim — prawie wyjątkowym. Oby znalazł naśla- 
dowców ! F 

W muzeum przemysłowem odbędzie się szereg 
odczytów urządzonych przez p. Dziewulskiego. W od- 
czytach zas na Osady Rolne, które odbywać się bedą 
w sali ratuszowej, przyjmie także udział p. Milicer, 
który będzie mówił „O goli." > 

W dniu wczorajszym, o godzinie Sej wieczorem, 
odbyło się u redaktora Wieku, wśród licznego koła 
złożonego z przedstawicieli nauki, literatury, teatru 
i prasy, czytanie dramatu jego „Marco Foscarini,“ 
mającego się niebawem drukować w Lygodnaku Illu- 
strowanym. W czytaniu wzięli udział pp. pro- 
fesor Lewestam, Rapacki, Kotarbiński i sam autor 
Kazimierz Zalewski. 


Posener Zig wN. 50 pezedrukowuje Z ber- 
lińskiej Zribune mały artykulik o wystawionym obe- 
cnie w Berlinie obrazie Miemiradzkiego „Świeczniki 
Nerona* z dosłownym nagłówkiem /rtbuny: „Das viel 
besprochane Kolossalbild das jungen russinchen 


> 
s 


Buen-Retiro na Faro (cieśnina morska), | tam koł 
wieży ekwipaż jego posunąwszy się zbyt daleko b“ 
brzegowt zagrzązł głęboko w piasku, Dopiero | 
cesarz i towarzysz jego wysiedli z powozu, mogły 
konie ruszyć z miejsca. Podczas tego cały tłum mło* - 
dych chłopców otoczył powóz, i jednego z nich, któ- 
ry się nieostrożnie zbliżył, koń uderzył i ciężko zra- 
nil w głowę. Widząc to cesarz, kazał sobie zanoto- 
wać nazwisko ranionego, polecił oddać go do szpi- 
tala i dał mn do ręki dwa napolecndory. Po połu-: 
dnin tegoż dnia pojechał cesarz do Katanji, aby zwi- 
dzić Etnę aż do „Casa inglese.* Para cesarska ma 
objeżdżać Bycylję aż do Palerma, a potem na Reg- 
gio wyruszy w podróż po kontynencie, 
Korespondencja od Redakcji. P. 
Adolf Bchmal w Krasnem: Zebraną łaskawie odzież 
tudzież kilkadziesiąt kilogramów wiktnałów dla po: 
gorzelców w Skolem raczy pan posłać pod adresem 
Walerego Łukaszewicza aptekarza skolskiego, re- 
stanie dworzec Stryj, a adresata zawiadomić listem. 
Przyjedzie i odbierze ze stacji. i 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz Lwow.“ z26. bm 
Edykta. Sąd obwodowy w Tarnopolu uznał Andruchź. 
Zmzulak 0 Ułaszkowiec marnotrawcg. — Sąd krajowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru firmy Feibugga 
Melknera, właściciela handlu rybami. — Sąd powiatowy 
we Lwowie wprowadza kuratelę nad oscbą Karoliny le 
Baeque, urodz. Pach, z powodu słabości jej umysłowej i 
ustanowił dla niej kuratorem p. Józefa Kdriko iego. — 
Sąd obwodowy w Tarnowie uwiadaw ia © wdrożonem po- 
stępowaniu konkursowem do majątku Chaskla Fxankla, 
kupca w Tarnowie. Komisarzem konkursowym zaniano- 
wany adjunkt Herold, a zarządcą masy dr. Psaroki. — 
Licytacje. Realność pod l. 169 w Sieteszy (powiat 
Przeworsk), Cena wywołania 60 złr. — Raalność pod 
liczbą 45 w Osierzanach (powiat Myśleniecki. Gene 
wywołania 480 złot. reńskich. — Realność pod liczhą 
48 w Krakowie. Cena wywołania 6695 złr. — Realnoe* 
pod 1. 149 w Robituej (powat Rzeszów) Cena wywołania 
280 złr. — Realność pod 1. 38 w Jaworowie. Cena wy- 
wołania 63 zł. — Realność pod l. 18 w Dnbaniowicach 
(powiat Rudki). Cena wywołania 600. zł. — KRealmość 
pod l. 70 w Kokuszce (powiat Stary Sącz). Cena wywo- 
tania 581 zł. — Realnosć pod 1. 192%, we Lwowie (26. 
lutego). Cena wywołania 2940 zł, — Realńość pod l. 63 
w Soposzynie (powiat Zółziew). Cena wywołenia 272 zł. 
Realność pod l. 80 w Kotowaj Woli (powiat Rozwadów). 
Cona wywołania 553 zł. — Realność pod l. 12 w Zło- 
bniu (powiat Rzeszów). Cena wywołania 850 zł. —. Real- 
ność pod l, 44 w Podrzyczu (powiat Stary Sącz. Cena 
wywołania 425 zł. — Realność pod l. 40 w „Markówca 
powiat Peczymiżyn) — Realncść pod l. 72 w'yuemuszo- 
wie (powiat Sanok). Cena wywołania 450 złr. — Real- 
ność pod l. 75 w Maiawy (powiat Rzeszów). Cena wywo= 
łania 600 złr. 


Kronika sądowa. 


Lwów 26 stycznia. 
Fatszywe zeznanie przed sądem. 

(nt) W tutejszym sądzie karnym odbył się wczo= 
raj przed południem pod przewodnictwem radcy ko 
strakiewicza bardzo zajmujący proces, Głosującymi 
byli radcy Buszak, Drdacki kŁopuszań 
ski. Oskarżenie wniósł zast. prokuratozji Ho ły ú- 
ski. Obronę prowadzili adwokaci dr Henryk Bor 
iiner i dr Źminkowski. i , y 

Na ławie oskarżonych znajdowali się pod zarzue 
tem fałszywego zeznania przed sądem z § 199 n.k. 
1) Mlibicki, były dozorca więźniów w niejszym 
domu karnym (Brygidkach); 2) Chr. »upiec tntejszy 
i 3) Skiba, mody chłopiec = porządnego domu; 
który był kupczykiem w hanćlu Chr., teraz zaś od- 
siaduje karę w Brygidkach, zasądzony bowiem został 
za zbrodnię oszust”a i kradzieży na oletnie gleżkie 
więzienie. ma s 

Dwaj pierwsi oskarżeni są na wólnej stopi 
trzeciego (Skibę) przyprowadzono w kajdanach æ Bi 
gidek do sąda. 

Rzecz się miała jak następuje: W r. 1875 zgi: æ 
nęła Chr., który utrzymywał w Brygidkach fabrykę 
żaluzyj i storów, jedna roleta do 3kna. Dowłedzia- 
wBzy się o tem, nie chciał Chr, dla takiej bagatelki 
zrobić doniesienie do sądu , kradzież ta jednakowoż 
wykryła się i zarząd domu karnego przynagliź Chr. 
do podpisania odneśnego protokółu. W domu karnym 
zarządzono natychmiast śledztwo i znaleziono rzeczy- 
wiście skradzioną roletę u Hlibickiego, ówczesnego 
dozorcy więśniów, którego w drodze dyscyplinarnej 
zaraz oddalono. Akta dotyczące odstąpiono sądowi 
powiatowemn, ' 

„ Wówczas Hlibicki zapoznał się z jakiwś Koza- 
kiewiczem, niebezpiecznym pisarzem pokątny, który 
Przynajmniej połowę życia swego przepędził w ký- 
minale. Kozakiewicz więc poradził Hlibickiemn, aby 
urządził sztuczkę, za pomocą której łatwo się uda 
wprowadzić w błąd sędziego. Poszli więc razem do 
Chr. Hlibicki kupił u niego roletę za 3 glż, 50 ct. 

i zaczęli różnemi sposobami wpływać na C 4w tym 
celu, azeby Chr. zeznał przed sądem, że wiadoją 1o- 
lete Hlibicki kupił u niego a nie ukradł Tez ostas - 
tni na klęczkach prosił Chr., że tym sposgbem od 
nędzy go wybawi, a Kozakiewicz seknndował jn tak, 
że lekkcmyślny Chr. po dłuższej namowie uległ na- 
leganiom, kierując się po części litością ze względu 
na liczną rodzinę Hlibickiego, po części obawę% aże- 
by te niebezpieczne indywidua nie wyrządziły mn ze 
złości szkody w fabryce. Chr. i pomcenik jego Skiba 
(również namówiony) zeznali więc na korzyść Hlibi- 
ckiego , którego z tego powodu sąd powiatowy uwol- 
nił od zarzutu zbrodni kradzieży, 

Sprawa byłaby się więc na tem skończyła, gdy- 
by rozzuchwalony tym sukcesem Hlibicki, oprzymawe 
szy od sądu powiatowego wyrok uniewinniający, nie 
był podał do domu karnego prośbę o zrehabilitowa- 
nie. Zarząd domu karnego znając wszystkie okolicz- 
ności, odsząpił tę sprawę tutejszemu sądowi karnemu, g 
który wytoczył przeciwko trzem obwinionym proces 
o zbrodnię fałszywego Zeznania przed sądem. 

Hlibicki broni się kłamliwie i nie chce o ni 
czem wiedzieć. j 

Skiba i Chr. przyznali się zupełnie, mianowi 
Że chuciaż z własnego doświadczenia. nie wiedzi 
że Hlibiecki ukradł roiete, bo przecież o tem słysz 
a zeznanie fałszywe przed sądem zrmebili tylko z Ú 
tości i obawy przed zemstą Hlibiektego, nie przyp” 
szczając zresztą, jakie to Skutki za sobą posiągu 
może. 4 
Prokurator wniósł dla oskarżonych. karg więsie 
nia od 6ciu miesięcy do roku. 

Obrońca Hlibickicgo dr. Źminkowski o” 
awą obronę głównie ni tem, iż wcale stwiergzonem 
nie jest, czy Hlibicki ruletę ukradł, l 

Obrońca Chr.. dr. Henryk Berliner Wobec 
przyznania się swego klienta starał sie W SWoim 
plaidoyer ze stanowiska prawniczego i ogól”*EV oba« 
lić oskarżenie tem, że jedyną pobudką, jaka du tego 
kroku nakłoniła Cbr. była litość rodziny H 
i obawa przed zemstą tegoż, Chr, J®t Poważanym. 
kuptem, ojcem rodziny, jaka więc iQ7* Pobudka mo- 4 
gla go nakłonić do fałszywego goana przed sądem 
na korzyść tzłowieka, stojącego "1 niego dalek 
niżej, dla człowieka, z którym 80 nigdy Żaden w 
zel przyjaźni nie łączył. Obrońca nadmienil 
że Ohr. skutków i doniosłości swego czynu nie 
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się Chr. obawiać, że HI. wyrządzi mu „śl w fa- 
bryce, którą przeniósł z brygidek do dal eo lasku, 
Nareszcie starał się obrońca Chr. wykazać, że Za- 
chodziły tu wszystkie okoliczności uniewinniające 4 
$. 2. lit. e. £ g. i wniósł, aby trybunał nie trzymał 
się w tym wypadku martwej litery prawa i nwolnił 
Chr. od oskarżenia. , > 

Trybunał na podstawie zeznania własnego nznał 
Chr. winnym, a uwzględniając wszystkie okoliczności 
łagodzące, wymienione przez dra, Berlinera, zasądził 
go na dwa tygodnie aresztu (najniższy wymiar 
D ibiekiego zasądzono za nakłonienie do 
fałszywego zeznania przed sądem na 2 miesiące are; 
„ztu, akta zaš co do kradzieży odstąpiono napowrót 
sądowi powiatowemu. 3 

Skiba przyjął wyrok, skazujący go na 2 ty& 
duie aresztu, natychmiast, dwaj inni podsąd 
strzegli sobie 3 dni do namysłu. 

Zast. prckuratora zastrzegł sobie 4 
knrsu co do wymiaru kary w tym wypadk 


s — gdyż co 
podsądni wnieśli zażalenie o niew: >+. trybunał 


do wymiaru kary odwołania jeóju najniższy wy- 
Bowiem zastosował w tym wyp kn y 
miar kary. . 


psienie re- 
jeżeliby 


4 przyjaciół nauk w Poznaniu 
Towarzyś E anie d. 12. stycznia rb. Ponieważ 
odbyło wale? 46 kres działalności obecnego zarzą- 
zebrabie 10 055 rzeto trochę obszerniejszą 

du Towarzystwa, należy prz Ą ą 
u Tow dzeniu zdać relację. Pan Stanisław Ko 
o tem posie o Towarzystwa, przedstawił w streszcze- 
mialy riar obraz działalności zarządu; Zała- 
rza podczas tego okresu, trzy ważne spra- 
my dla Towarzystwa, a mianowicie: układ co do 
zabezpieczenia własności Towarzystwa, uzupełnienie 
ustaw i wydanie Recznika. Ugoda określająca sta- 
nowczo stosunek Towarzystwa na przyszłość do hr. 
Józefa Mielżyńskiego i jego spadkobierców, ostate: 
cznie zatwierdzcną i Obustronnie w dniu 18. gure 
r. z. podpisaną została. W ten sposób siedziba, pod* 
stawa materjalna, własność i zbiory ODA nil 
utrzymały należne ubezpieczenie, dzięki 28% jar 
życzliwym chęciem szlachetnego wykonawcy olkie 
rów i woli śp Seweryna hr. Mielżyńskiego. wie a 
zbicry Towarzystwa ciągle się pomnażają. Co do 
czynności na zewnątrz, wspomnieć najprzód należy; 
| ge zarząd nie omieszkał wypełniać celów i poleceń 
_Mowarzystwa, już w utrwaleniu pamiątek ojczystych, 
uż w chronieniu zabytków narodowych od spustosze- 
J Aia j zagłady. Tablica pamiątkowa Stanisława Đta- 
æzica wstawiong została w ścianę kościoła W Piie, 
podobna tablica w wspanialszych daleko rozmiarach, 
w archikatedrze gnieźnieńskiej umieszczona wskazu: 
je, gdzie spoczywają zwłoki arcybiskupa-poety, Igna. 
go Krasickiego. Kaplica Potockich Ww ARE od- 
dawua była stanie; w tej kaplicy spoczywały wła- 
śnie zwłoki Krasickiego. Hrabina Arturowa Potocka 
z Krzeszowic (w Kraskowskiem) ofiarowała 7500 ma- 
rek na restaurację i odnowienie; tablica stanęła ko- 
sztem hr. Edmunda Krasickiego z Liska (w Galicji), 
- który ofiarował na ten cel 1500 marek. Wstawiono 
także tablicę pamiątkową ku uczczeniu pamięci arcy- 
biskupa Raczyńskiego, która stanęła kosztem hr, Ka- 
rola Raczyńskiego. Z zaległych procentów od kapi- 
talu zapisanego Towarzystwu przez Śp. Narbuta Bred- 
krajcza, Towarzystwo ustanowiło konknra dramaty- 
"<zny, pa który [HE kilka pnt" nadoele=**r szał 
waż tedma poaae upływa z dniem 1. kwietnia, 
spodziewać się przeto godzi, że konkurs Towarzy- 
stwa Przyj. Naux w Poznaniu, pożądane wyda owo- 
©. Z tego samego funduszu dostarczyło Towarzy- 
atwo honorarium za odpisy dokumentów przeznaczo- 
| gych do Kodekgu Wielkopolskiego. Dy rioyasi 
n ja$ jest gotów do druku, a ofiarność Ar. OI 
Działyńskiego, dozwala mieć niepłouną wąż = 
wielkie to dzieło, jego nakładem poparte, kpl : 
 gBię ukaże na widok pnbliczny. Następnie odbyły %e 
nowe wybory, których rezultat był taki, że wybrany 
został ten sam zarząd co i poprzednio, tj. prezesem 
Towarzystwa został nadal p. Stanisław Koźmian, Wi- 
 egprezesem dr. Matecki, sekretarzem i konserwato: 
' rem p. Felimanowski, podskarbim di. £ebiński, re- 
daktorem dr. Świderski. Komisja rewizyjua udzieliła 
pokwitowanie z rachunków, a wniosek prezesa Ko- 
źmiana, aby wydział lekarski połączony został Z wy. 
działem nauk Przyrodniczych , przeciw czemu byli 
A: Zielewiez i Jerzykowski, nie utrzy. 

się. 


- pomów 


Tygodnia nr. 21. zawiera: Prawa autorskie ; 
Żeliga, powieść J. I. Kraszewskiego (c.d.); Frat- 
<iszek Karpiński 1 jego poezja, przez J. Tretiaka 
de. d.): Wystrzał w oko, nowella dr. J. S. Sawi- 
ckiego (©. d.); Z, przeszłuści cechów w Pelsce, przez 
F: F Mariynowskiego ; Gabryel Conroy, romans 
Brot-Harta (c. d);+ Kwiat Nenufary, wiersz Izy; 

w Indjach podróżnika ay! Anquetil 

. otrzebie rozwoju przemysłu małego czyli 

AB w Galicji napisał Jan Nep. £ Oleksowa 


t Liwów; zlzby handlowej. żądają, płacą | 
nia 26 stycznia. 
|. Akcje za sztukę. 


za- | dale tych wysiłk 
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Gniewosz (e. d.); Kronika paryska, J. S, Chamca; 
Piśmiennictwo polskie: Roztrząsania i opowiadania 
historyczne, przez J. Szujskiego ; Podróż na około 
ziemi, odczyt dra Syrskiego; Z Torunia; Pogadanka, 
J. Lama; Bibljografja; Wiadomości z kraju i ze 
Świata ; Rozmaitości ; Od redakcji, 


Z dziedziny przemysłu. 


Gazeta P olska podaje w szeregu artykułów 
o przemyśle w Królestwie Polskiem następujące 
uwagi: R À 
_Mylą się ci, którzy sądzą, że fabrykanci 
nasi niemieckiego pochodzenia dobijają się mają- 
tku jaąś osobliwą chytrością i wyzyskiwaniem. 
Prócz pracy, wielkiej zabiegłości, trafnego za- 
rządu 1 usllnej oszczędności, nie znajdziemy na 
ów, w zasadzie, nic zdrożnego, 
ublizającego charakterowi producentów — nie 
takiego, czegoby nam samym nie wolao było za- 
Pragnąc i wykonać. Powodzenie Niemców nie 
polega też bynajmniej na jakiejś wymarzonej, 
ułodostępnej dla nas mądrości lub nauce. Je- 
steśmy silnie przekonani, że przewaga nauki i 
zdolności mogłaby stać po naszej stronie. Ośmie- 
lamy się nawet twierdzió, choóby nas 0 zarozu- 
miałość plemienną posądzić miano, iż pod wzglę- 
ORMEI gta; YCH zdolności do matematyki i te- 
Oami, stoimy, jeżeli nie wyżej to w każdym 
Ze i masz ci od innych na świecie narodów. 
uzszej klasie naszej nie zbywa na wro: 
dzonej zmyślności i zręczności do rękodzieł i 
rzemlosi, COWodem posłużyć może liczna już w 
a JT tzemieślników i robotników fabry: 
E Ha nea „adli u nas cudzoziemcy në- 
swych rodaków = HA go nad własnyć 
OR edi wamy już sporą liczbę wykształ: 
CORE eani 2 jl inżynierów, skoro robotnicy 
nań ae i za zyskują sobie powszechne u cu 
dareaców zadnie, Szeu, rodzinny nas pre 
krzewi się i kwitnie Ę w rękach cudzoziemców 
dE R a zaakomiiszych fabrykantów wy 
rzeki, że mocz. nasi technicy i inżynierowie 
należą do najzdolniejszych na świecie, lecz... dla 
każdego z mich trzebaby Osobną zbudować. far 
brysę. Każdy chce być dyrektorem każdy chce 
rożkazywać a słuchać żadnemu się Mia chać. W 
jch, niestety ! UAE słowach dóświadezonego 
cudzoziemca, znajdujemy rozwiazan: pie | 
Ras zagadki. CE Foro 


Budujemy gmach... od dachu; 
od końca; każdy chce być odrazu 
rodzima ludność fabryczna idzie pod komendę 
cudzoziemców, a zysk produkcji tym ostatnim 
wpada do kieszeni. Dla siebie pozostawiamy 
wylewanie gorzkich żalów na ludzi i losy, i 
sinutee a niczem nieuzasadnione przekonanie, 
że plemię nasze niezdolne do zajęć fabrycznych. 
Posiadając więc uczonych techników i iuży- 
nierów, posiadając dzielną klasę robotników, 0- 
puszczamy ręce i nie umielibyśmy wysilić się 
na stworzenie dobiobytu wsrod pomyslniejszych 
nawet dla nas warunków ekonomicznych. 

Czegoż więc brak nam? oto brak nam prak: 
tycznego wykształcenia, brak nam ducha karno: 
ści, ducha zarządu, bez którego żadna produk- 
cja anı wznieść Się 1 zakwitiąć Rie może. Czy 
społeczeństwo nasze może wyleczyc się z tej 
choroby? Niewątpliwie, że może, byleby nauka 
nie szia w jas, bylebyśmy chcieli korzystać Z do: 
swiadczenia nabytego przez inne narody, a nie 
w e IR 

izedewszystkiem 5 A zj 

z własnemi naszemi łem nowe 1 
ua nieszczęście nie posiadamy dotąd dokładnych 
tablic statystycznych. Mozemy więc tylko, opie- 
rejąc się na tych danych, które mamy Boie. 
dziec, ze w roku 1873 hezonu w Krolestwie: 

12.917 zakładów fabrycznych, 

73.332 robotników, 
i że Wartość ogólnej ,w całym kraju produkcji 
fabrycznej OCERIORĄ apain Na PA oA 
Gdybysmy sumę tę, uwzględniając niedokładno- 
sci i omyłki, jakie zajść mogły: przy. obrachun- 
ku, podnieśli do 100 mił. rubli, to i w takim 

; l ne mógłby nas zadowolie. 
W wypadek A. 2312 mni kwadratowych 1 
f kraju liczącym 1873 r.) wartość produk- 

„398.793 ludnosci (W ] Er 200 SAS GK 
CJI, nawet dzis, przynajmniej do 200 EGZ 
wynosićby powinna. W kazdym razie Zaznaczyo 
trzeba olbrzymi u nas postęp przemysłu iabry- 
cznego, w roku bowiem 1855 wartośó produkcji 
kd Królestwie wynosiła tylko 16,966.475 TS., 
ei że w niespełna lat 30, wartość ta W pigo- 
dia daira SZODĄ Została, Nie możemy tego po 
1855 1,9 liczbie robotników , których w roku 
yli Liczono 46.397, a w 1872 tylko 73,332, 
powo liozba robotników w lat 29 nawet nie 

% Być zresztą może, że podane tu 
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cyfry są niedokładne i nie wykazują istotnej li- 
czby robotników fabrycznych. 

Brak tablic statystycznych jeszcze dotkli- 
wiej czuć się daje w dziedzinie poruszonej iu 
przeż nas kwestji rodzimego przemysłu fabry- 
cznego Według istniejących, lecz niewątpliwie 
niedokładnych tablic statystycznych , Królestwo 
w roku 1867 posiadało mieszczan: 

krajowców . . 1,023.000 
Niemców. . . 290.000 


razem 1,313.000 

W pomienionych tablicach nie znałeżliśmy 
dokładnego podziału mieszczan podług zajęć i na 
rodowości, tak, iż ami o liczbie Niemców zajmu- 
jących się u nas przemysłem fabrycznym, ani o 
liczbie krajowców w tym zawodzie pracujących, 
nie stanowczego powiedzieć nie umiemy. Skazani 
więc jesteśmy na przypuszczalne, przybliżone tyl- 
ko zestawienie cyfr w tym względzie. Jakoż 
opierając się na tem: że główne oddziały prze- 
mysłu iabrycznego, jak np. sukienniczy, baweł- 
many, lniany itp. przeważnie w rękach niemie- 
ckich pozostają; że główne ogniska fabryczne: 
Łodź, Zgierz, Pabianice, Zduńska Wola i inne, 
przeważnie przez Niemców są zaludnione, i że 
wreszcie nawet rzemiosła fabryczne przez Niem- 
ców po największej części są prowadzone, mogli- 
byśmy dojść do wniosku, że z liczby 73.332 ro- 
botników, '/, zaledwie przypada na krajowców, 
*„ zaś na ludność niemiecką. lnnemi słowy, 
zeyftry ogólnej naszej produkcji fabrycznej, przy- 
padałoby na nasz udział tylko 21 miljonów rubli, 
reszta Zaś, t. j. 64 miljonów dostaje się Niem- 
com 


Tak więc 1,023.000 mieszczan krajowych 
zdobywałoby się na cztery razy mniejszą pro- 
dukcję fabryczną aniżeli 290.000 przybyszów, 
z których większość oddaje się nie przemysłowi, 
lecz roli i innym niefabrycznym zajęciom. Ukła- 
dając tedy stosunek wartości produkcji do liczby 
robotników, okazałoby się, ze z liczby: 
1,023.000 mieszczan krajowych, oddaje się 
przemysłowi . . . . . . 17.009 ludzi 
290.000 Niemców , . . « « 57.000 „ 
Na stronę naszą to tylko powiedzieć można, 
że mieszczaństwo nasze, przywykłiszy do dawnych 
swych zajęć, trzyma się 1ch uporczywie, i rzadko 
lub wcale się od nich nie odrywa. Tym sposo- 
bem przemysł fabryczny, głównie zaś wyższy, sam 
przez Się w ręce cudzoziemców Wpada. 
Dok. nast.) 
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Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Ży ezliwość pruską. Bank niemiecki państwowy 
w Be:linie uchwalił pożyczać na złotą reutę austrjącką 
tylko 50 proc, jej kuran, podczas gdy na akcje kolejowe 
pożycza 80 proc. Uchwała ta nie potrzebuje komentarza* 


Nowsgo Roka Wprowadzoną została bezposrednia komu- 
nikacja pomiędzy Warszawy, jiko stacją kolei Żelaznej 
warszawsko-bydgowskiej a Paryżem i innemi btacjam: 
kolei Żelaznych w późnocnej Francji, 


Kolonja rolniczą, Zebrana na dniu 24, bm 
ankieta uznaia jednomyś:nie potrzebę i niewątpliwą ko- 
Tzyść załużeria przy zakładzie obłąkanych ua Kulparao: 
wie kolonij rolniczych, a rozebrawszy wypraco- 


Jtrosiewicza projekt nrządzenia j prowadzenia gospodar= 
stwa rolnego, nznała, że takowy iuk celom leczniczym, 
jak i stosonkom ekonomicznym zaxładn w zupełności od- 
powiada, . 
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemyniowej od 13. stycznia do 
29 stycznia. Pszenica 770 k. g. zł, 925 do 1I—, żyto 
78 k. g. zł. 175 do 850, jęczmień 64 k. g. zł. 5'50 do 
7—, owies 455 k. g. zi. 6— do 6'70,hreczka 64 k. g. 
zł, 650 do 7-—, kukurudza zeszłoroczna 82 k.g. zł. 6'15 
do 6'25, kukurudza nowa zł. 540 do 6:—, groch do go 
towamua 82 k. g. zł. 650 de 9—, groch pąstewny zir. 
6— do 7:0, fasola zł. 7— do lu'—, bobik zł. 6:25 do 
6'75, wyka zł, 6:— do 675, koniczyna najprzedniejsza 
zł. —'— do 95—, przednia zł. 40— do 8d, średnia zł. 
To — do 80, poślednia zł. 60— do 70:—, tymotka zł, 
zł. —*— do — —, anyż płaski zł, 21:42 do 24*—, kminek zł, 
41— do 6357, rzepak zimuwy zł. 16:— do 18'45, rzepak 
ietni zł. 16— do 1680. rzepik zimowy zł. 1670 do 167o 
rzepik lotni zł. 15.76 do 16—, lnianka zł. 12-— do l4- , 
nasienie lniane zł, 14— do 14—, nasienie konopne złr. 


8:56 do 925, spirytus 10.000 literpercent złr. 3075 do 
31.--. 


X raków 26. stycznia, Dowóz zboża na wczorajszy 
targ ua Baruuie był jeszcze większym od o:tatniego Ta- 
zu, Obrót, rach i chęć kupna była ożywiona, w skutek 
czego ceny pszenicy i żyta doznały spadku; jęczmień plas 


cono drożej, owies zaś utrzymał się przy cene z osta- 
tniego tygodnia, 


Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 10 — do 
1150, czerwoną 10:50 do 12:25, białą 10.50 do 12:30; żyto 


NS 


Komunikacja bezpośrednia. Czerpiemy z 
„azety llandluwej" następującą ważną wiadomość: Z dniem 


wany przez dyrektora szkoły agronomicznej p. Zygmunta 
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piękne polskie za 100 kilogr. 9*— do 955; żyto podol- 
skie za 100 kilogr. 8:30 do 9— ; jęczmień dla brow. za 
100 kilogr. 8— do 8:55; na paszę za 100 kilogr. 7*— 
do 760; owies za 101 kilogr. 8-— do 8-48; groch 8:— do 
11:—; fasolę 9:— do 12:—; kouiczynę białą zł. 60:- do 
95—; jagły —— do —'—; tatarkę 5:75 do 6'25; proso 
—— do ——, rzepak 18:— do 19'25; wyke 650 do 7—, 

Wiedeń 25. stycznia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono cieląt 2658, zabitych wieprzów 105y, zabitych owiec 
291, jagniąt 452, żywych owiec 1284, żywej nierogacizny 
1031. Cielęta płacono zł. 38 — 56, zabite wieprze 42 do 
58, zabite owce 30—42, jagnięta rafary 7—14. żywe owce 
40—55 za 100 kilo mięsa, Zywą nierogacizna 32—-50 za 
100 kilo żywej wagi. W. Amirowicz, Cafó Btierbóck, 

Przemyśl 26. stycznia, W ubiegłym tygodniu pła- 
cono na naszym targn zbożowym ceny następujące: Paue- 
nica 100 kilo zł. 11—1125, żyto 100 kilo 8:10 — 8'30, ję 
czmień 80 kilo 520—5'30, owies 56 kilo 3 4U—3 60, hre- 
szka 80 kilo 5'50 5'75, fasola 100 kilo 10-20 — 10:50, bób 
100 kilo 1:50—7:75, koniczyna 100 kilo 60,— do 65—. 
groch 109 kilo 850—11, wyka 100 kilo 6:10 — 6'30, zie 
mniaki 100 kilo 280—3, masło 58 kilo 50.— do 52:—, 
miód 56 kilo 18-— do 21—, okowita 41 miar 80 Tral, 
14:—14 50. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Berlina otrzymaliśmy dziś następującą 
wiadomość: U dworu ces. Wilhelma panuje przy- 
kre zakłopotanie z powodu doniesień otrzyma- 
nych z Peterburga, ze car Aleksander, zniechę- 
cony do dalszych rządów, zamierza abdykować 
poczęści ze względu na zachwiane zdrowie swoje, 
poczęści zaś dlatego, że nie zgadza się zj polity- 
ką wojenną, a mianowicie nie chce stanąć w 
sprzeczności z opinją publiczną. Car zasięga ra 
dy Wilhelma, który jak wiadomo, jest jego wu- 
jem. Ztąd kłopot i brak decyzji, Niemcy oba- 
wiają się bowiem na wypadek abdykacji Ale- 
ksandra, że jego następca, rozpocznie politykę 
bezwzględnie panslawistyczną i sprzeczną z in- 
tęresami Niemiec. 

według telegramów z Pesztu, Hon i Ellenór 
zapowiadają stanowczo dymisję Tiszy i mówią 
że następcą jego będzie Sennyey. Czy Ben- 
nyey potrafi rządzić mając większość sejmu 
przeciw sobie, nąd tem drut telegraficzny się nie 
zastanawia. 

Do Politik telegrafują z Pesztu, że hr. An- 
drassy usiłuje odwieść Rumunję od współdziała- 
nia z Moskwą, i że kroki jego nie były dotych- 
czas zupełnie bezskutecznemi. Politik dodaje 0- 
ozy wiscie ze swojej strony, że usiłowania te w 
końcu pozostaną bez rezaltatu. | da” 

Aleko pasza, ambasador turecki w Wiedniu, 
udawał się w tych dniach do Pesztu, ażeby tam 
wyjednać u hr. Andrassego pośrednictwo do za- 
warcia pokoju z Serbją. Misja jego nie powiodła 
się — jak donoszą — zupełnie. Rózne jednak 
wersje obiegają o zadanin ambasadora tureckiego. 
Według Fremdenblattu, miał on głównie zwracać 
uwagę hr. Andrassego, że w tej chwili wszyscy 
mężowie stanu tureccy zajęci są przedewszystkiem 
reformami wewnętrznemi. Miała się oraz Porta 
zdecydować do skorzystania z chwili obecnej ce- 
lem zawarcia pokoju z Serbją. Wyraził przytem 
Aleko nadzieję, którą ożywiony jest rząd turecki, 
a mianowicie, że może i Czarnogóra po zawar: 
ciu pokoju, jeżeli nie zechce pozostać odosobnioną, 
nie odrzuci ręki podawanej do pojednania. Tyle 
donosi wzmiankowany dziennik, lecz z innej 
strony dowiadujemy się także o wrzekomej od- 
powiedzi Andrassego. Miał on odeprzeć, że nie 
może przyjąć misji rozjemczej, ponieważ zsoli- 
daryzował się Z zobowiązaniami mocarstw, które 
brały udział w konferencjach. - 

Zwracamy nakoniec uwagę, że okólnik Por- 
ty, o którym dososimy pod rubryką dotyczącą, 
ma właśnie nie co innego na celu, jak zbiorowe 
wywołanie pośrednictwa mocarstw celem zawar- 
cia pokoju z Serbją. 
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Telegramy „Dziennika Polskiego.” 
|. Jkzeszów 26. stycznia. Przy uzupeł- 
niającym wyborze otrzymał większość Lu- 
dwik BErzyński na posła do Sejmu. 

Wiedeń 21. stycznia. Trybunał pe- 
szteński skazał Rydla na 20, a Korczyń- 
skiego na 15 lat więzienia za współwinę 
w zamordowaniu Erny ego. 

Cesarz mianował pp. Schmitta Henry- 
ka i Sawczyńskiego Zygm. członkami Rady 
szkolnej kraj. na aalsze Slecie. 

Stambuł 27. stycznia. (pr.) Do Bel- 
gradu i Cetynji wysłano pełnomocników 
tureckich dla rokowań w celu zawarcia 
partykularnego pokoju z obu księstwami. 

Stambuł 26. stycznia, Turquie oświad- 


D. Lisowski 


PRACOWNIA 8 


wyrobów tokarskich 
M. WIŚNIEWSKA 


cza, że Turcja z całym spokojem duszy wy- 
głąda ataku Moskwy. Jeżeli Moskwa zacznie, 
to wnet przekona się, że Turcja jest daleko 
mniej „chorym człowiekiem* niż Moskwa. 
Turcja może teraz wystawić w pole armje 
trzykroć silniejszą, niż podczas wojny krym- 
skiej, a wojsku poświęcenia nie brak. 

Stambuł 27. stycznia. Posłowie tu- 
reccy przy dworach obcych otrzymali po- 
lecenie, aby zawiadomili gabinety o kro- 
kach, które Poria przedsięwzięła w celu 
bezpośrednich rokowań ze Serbją i Czarno- 
górą o pokój. W. Wezyr zawiadomił guber- 
natorów prowincjonalnych, że mimo niepo- 
wodzenia konferencji, dobre Stosunki z mo- 
carstwami trwają dalej. Gubernatorom po- 
lecono, utrzymywać przyjazne stosunki z 
konzulami i poddanymi obcych mocarstw, 
niemniej przeszkadzać wszelkim niepo- 
rządkom. 

Berlin 27. stycznia. Skrutinium wy- 
kazało, że we wszystkich trzech okregach 
wybrani zostali kandydaci postępowi 

Rzym 27. stycznia. W procesie mini- 
stra Nicotery przeciwko redakcji Gazzetta 
de Italia wydano wyrok, skazujący żerania 
dziennika na 2 miesiące więzienia i 500 li- 
rów kary pieniężnej, tudzież wynadgrodze- 
nie szkody. 

Papież chory. Audjencje zastanowione. 


Telegramy zbożowe. Wiedeń 26 stycznia. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 32:50. Budapeszt 
26. stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 1275 na wiosnę 00/00. 
Berlin 26. stycznia. Pszenica na kwiecień-maj 22200. 
żyto loco 160—, okowita 5400. Szczecin 25 stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 22401, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 355:— 

Wiedeń d. 27. grudnia, 10 godz. 45 miu. 

Akcje kredytowe. . 14320 Akcje kolei Kar. L. 205725 


»  Anglo-Austr. „ 76:60 s »  Połodm. 7450 
„  Umonsbank . —=— »  BankaF. Austr. —-- 
s  Vereinsbank . —— 20-frankówka , 985, 


Usposobienie ciche. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie, 
Wiedeń d. 26. stycznia, 2. godz. 50 mın. 


Akcje Banku Fr.-A. 9— Ungar. Ostbahn . —— 
» Węgier. Kred. 11275 Galic. Indemnizacja. 83:— 
» Ang.-Austr. B. 76:60 1864 Losy . . . . 13450 
n  Unionsbank.. 53: Fran.-Hung.-Bank E— 
» Kolei Kar. - L. 20536 Verkersbank 78' - 
» »  Północn. 18175 Tureckie Losy 17 70 
. +  Połudn. 74:50 Baubank-Aktien . . —=— 
B »  Aliodsk. 97:75 Staatsbahn . . . . 237:— 
s » Elżbiety 1837:60 Wiener Baurerelu . —— 
s an  Lw.-Cz. 11l'— Bankverein. . , . 58- 
a . P. 9275 Węgierskie Losy. . 4360 


NEA 
Rudolfa 104 26 Reichsmari 


z so. . 6680 
Wiener Baugosellsch. 10— Rosyjskie Banknoty Ló4 
Usposobienie : ustalone. 

Lwów d. 26. stycznia, 
J. dług pań. w bank. 61:30 Londyn . 123 65 
a s n pn śrebr, 6740 Srebro . . . a „ll— 
Benty w złocie . 743) 20-frankówka . 987 
Losy pożycz.x r. 1860 11325 Dukat ces. men.. „ 585 
Akeja bankn narod. 800-— 100 Reichsmark . 60 £0 
Akucjo banku kredyt. 143-50 

Berlin. 
Rossyjskie noty ban. 25180 Staatstahn . —=— 
Akcje kredytowe , . 23660 Kolei Rumuńskiej . 13:40 
Lombardy . , . 12250 Anustrjackie bąnknoty 164 75 
Galicyjskie . . . . 8460 Uspoścb. : — 

Paryż, 8°, renty 7402 ; Lombardy 155—, 


Przyjechali do Lwowa dnia 27. stycznia. 
Hotel Żorża. M. hr. Bouda z Tryestu. Dr. H. 
Maks z Tarnopola. H. Kamil ze Stryja. 
„ Hotel Angielski. A. hr. Krokowiecki z Akrma- 
nic. J. Lityński z Rotaji, A. Łucki z Sarn4. M. Dybowski 
z Humieńca. C. Pohowski z Horodenki, 


Pociągi kolejowe 

, Przychodzą do Lwowa: z Krakowa o godzinie 5 
minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 35 przed UE 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czerniowiec: o godz. 9 
m. 56 wieezor (p. posp.); o godz. 3 m. 40 rano (p. m ;) 
o godr. Zm. 60) po połndnin (p. wiec.z)— Z Stanisławo- 
wa: (ną Stryj) : 0 godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m, 
52 rano. Podwołoczysk (na dworzea w Podzamezg ): 
o godz. 2 m. 5% rano (p. csob.); o gel: 3 m. 8 po pała- 
dniu (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. 10 m. 
88 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m. 25 rano (p. osob.) ; 
o godz. 3 m. 43 po południu (p. mięszany). 


NADESŁAN k. 

Stosownia do mego ogłoszenia, zawiadamiam szą- 
nowną Publiczność, że w skutek nadzwyczejnej konjunk- 
tary O podwyższeniu cukru, mam przyjemność uwiadomić 
dziś, że cukier w cenie zniżył się i cena tegoż dziś w 
moim handlu jest następująca: 


1 kilo najlepszego cukru z Lipnik w głowie 67 et. 
1 kilo bardzo ładny IL. sort „ . 66 ct. 
na kilo rąbany à 68 ct. 


dalsze zmniejszenie nie omeia ogłosić 
HANDEL 
Towarów kolonjalnych, Win i Herbaty 


KAROLA BAŁŁABANA. 7 


Fe 


mw EA 


3424 4—0 


bLA 


L 16, nlica Halicka, poleca wszystkie 
8 artyknły w zakres jej wchodzące po 
O najumiarkowańszych cenach, oras 

Q wielki wybór cygarniczek piankowych 
Gig 


M. 
dentysta 
i specjalny lekarz chorób ust 


misska obecnie 
w Rynku 1l. 24 
nad składem mebli p, Sanciewicza, 
jest u mnie i w aptekach do nabycia. 


Adamantyna 


ao chleba, 
do potraw, 


RZA 


i bnrsztynowych, 34:38 0 
c u2a000000000 


( 
A 


i ordynnje jak dotąd w dentystyce leczni- 
esej i technicznej, tudzież w chorobach 
ust. W»da do nst i proszek do sębów£ 
3351 pod nazwą 30 —U 


ABANA. 


ndz dh 


a 


Ng M? R 


jest w stanie małą kaucję złożyć. 


MASŁO 
a bandel KAR OLA BA ŁŁABANA. 


Ad. Ig. Mautnera i Syna, 


cją we fabryce maszyn do szycia A. Sei- Ca a pudełka 4) ct., posyłka po- 
dlera w Wiedniu, V., Hundsthurmstrssee cstowa 10 ct. 3370_14— 
Nr. 117. Maszyny te są odebrane od osób Odsprzodającym stosowny rabat. 
nie mogących płacić, a zatem prawie 


Hbr” ożd że sławnej fabryki 


polec 


je 


- Agronom 


przez lat 20 przy gospodarstwie zosta- 
jący, poszukuje posady jako zarządca 
dóbr większych lab też jako gezeralny 
ekonom w większym skarbie. Na Żądanie 


r Adresować pod A. B. posto restaute 
Sambor. 3395 9- 
© © A = Gia i MAE WIZ J dam 6 
NE: A Í Ważne dla Dam. 
CE 5 4 Proszek damski 
© n € i 
D 8 m € BREBJĄCY płci b'ałość i gładkość, nie 
= = a € zawierający żadnych askodliwych mi- 
z E d neralnych składników, poleca pod 
S z = ANA DIN | SZ í U 4 gwarancją 
Za złr. 25 do 35 dostaje się bardzo 5 
Ta x dobrą, "A środa używaną maszynę wy- € Apteka Ruckera 
3 robu Schutzena, Greifera, Singera albo (| wo LWOWIE. 
E > Kettensticha, pod realną 5-letnią gwaran- € 
rg 


E. W. Królikowsal 


we Lwowie, 
poleca w wielkim wyborze 


Owoce francuskie kandyzowane, 
Pasztety strasburgskie w teryn- 
kach i kiszeczkach, 

Kawior astrachański, 
Patrągi marynowane, 
Pstrągi w oliwie, 
Racze szyjki w oliwie, 
Łoaosie marynowane, 
X.0noOBie ameryk. w puszkach, 
Łosowie wędzone, 
Łososie wędzone w oliwie, 
Sardynki francuskie w oliwie, 
Nardynki ameryk w ohwie, 
Sardynki rosyjskie, 
MHomary, 
Węgerze marynowane, 
Węgorze w ruladzie, 
Mineqgt marynowane, 

lodate marynowane, 

śle w oliwie, 

odzie w ruiadzie, 

odzie wędzone, 
szampiony francuskie w puszk., 
Gromek francuski w puszkach, 
Groszek rosyjski suchy, 
Szparagi w puszkach, 


12 


6 


3461 5 


„ [rufie w słojach i suche, 
Sery w dwnnastu gatunkach, 


EW. Królikowski 


we Lwowie. 


Nosy angielskie w kilkunastu gat. 


p r A 
4 DZIENNIK POLSKI. | 
rzednie wytwory toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę WY róhowane i nieomylne środki zamieniające włosy ajnowsze środki na porost i kędzie PE T z e 8 

E” piękności, Ean allemande, Lait A 6 AM 'Oriza-lacte, Ean de = jednej chwili na kolor blond, branatny lnb czarny, Na wile: Pomade Epidermale, Panade salda o: Sde l E zew dyw + ny, dolę w Paryżu 
lya, Ean de pri”cesses, Lait de con-combres, Ean atteniene, Ean toniqne, Nigritine vegetale, Ean ganllaise, Eau dorat, Orizaline-vege- Philocom de la Societe Hygenique, Rezedowa Dr. Polta, aioe ede kości tona z A, w ma p ańskich i piórek kolibrów, 
Diquemara aine, Tolntine, Atkónienne, V uaigre de toillete, Aqna-melis, Ean tale Dr. James Smithson, Melanogene de diquemare aine, kowa, Hubigant-Chardin i wiele innych, Perfday: ayil Fiksatory > TERRA ZE R. p guście bukiecików mil flenrs, 
de vie de levande, Ambre, Glycerine de toilet'e, Cold-cream, Cróme-oriza, Ean d'hebe Auguste, Ekstrakt, olejek i pomadka Maczuskiego. S«hachetki, Papierki wonne do kadzenia, Wyskok melisowy Karmelitów E ae i porn Š KT an ae" korali, „pereł, En-jais, l 
Crém de beaute, au Kananga dn Japon, Róż nieszkodliwy dla nadania ru- Płyny i pasty do czyszczenia zębów, jako to: Wodę anate- hiszpańskich na najgwałtowniejszy hól zęhów i głowy, przeciw melan- spinki s R lo c. emy, AE kólczyki, medaliony, 
mieńców i utrzymania świeżości policzków, Rose de carthamine. Rouge vegó- rynową, pastę, proszek i plombe Dr. J. G. Poppa, Dentorine cholii, reumatyzmowi, podagrze, kurezom Żołądka, Rdg wściekliznie chatlen: BIE = sj Poe łańcnszki, dewiski, 
tai, Blane de perle, Ponde veloutine „Chr.-Fay*, Poudr Ylang-Ylang, Poudr Rigaut, Liqner dentifrice, Creme-dentifrice, Pasta Boutmarda, słowem na wszelkie wewnętrzne i zewnętrzne cierpienia. Prawdziwą 2 płór = „a Ak ai E A »Angot najmodniejsze d 
janoński z Kauangi, Poudr Violetta, Pondr Pinada, Pondr Legranda, Pondr Pf.ffermanna, Odontine i inne, Pomadkę z poziomek do zacho- wodę kolońską, Benzynę na plamy, mydałką do wycierania palców z atra- | srebrne i oks > o „dsk r yes maalne »_ skórkowe, 
de la Societe Hygeniqe Pohlmana brylantowy, złoty, srebrny i inne wania nat w stanie świeżości i ntrzymania ich rumieńca. mentu, atrament i kit do znaczenia bielizny po cench fabrycznych. bienie ra sy GLAM zwana nopiecione. Maa oj 


poleca znany z taniosci nowo urządzony magazyn 


) o- 
przy ulicy Halickiej pod l 4, we Lwowie. 3363 3—0 KAMI [M ( TRZY | W ( K | i | | 
Kaskawe zamiejscowe zamówienin wykonuję jak najspieszniej i jak najakuratniej. a 


TEES 


TF, ' Składane (chapeau claque) tybetowe OSZULE balowe LB 2 d sza 
po zł. 6-50. po zi R, 250, 3, 350 400. zlecenia na prowincję 
| atłasowe po zł. 8 z pudełkiem. OŁNIERZE i MANKIETY najnowszego kroju. uskuteczniam 
Ą ; + 4 Czlindry najnowszego fasonu po zł 5 50 
we Lwowie, ul. Halicka |. 17, — poleca nn karnawał: 6, AE 7 dB a RAWATKI białe i czarne. odwrotna pocztą. 


BFC a. 


ATE Z: EEEGAEWETEWTESZCZEK PRA a i 
KRKKAŃŻ. KKKKKAIDKKRKAKO KRK IKA Najtańsze 


x WW Kawiarnia Teatralna 7% ; [JI 


OCOODOCOOGOGOD.O 0000000000" 
FABRYKA 


E J. FRIEDRICH 
we Lwowie 1. 13 ulica Krakowska, 
poleca Szanownej P. T. Public- nosci swój wielki skład 


MYDŁA i ŚWIEC 


własnego wyrobn od dawna jako za najlspszych nznany, również utrzy- 
muje na składzie wielki wybór mydełek różnego rodzaju, 


Ś ' IEC MILOWYCH 


stołowych i kościelnych , parafinowych i Syrius, jakoteż sody i kroc hmal 


odtąd przez sazon zimowy 


Machin i narzędzi rolniczych 


„Spółki właścicieli ziemskich“, 
we Lwowie, ui. Balonowa 1. 1. 


całą noe otwarta, 


zaopatrzona w rosmaite Delikatesy, — Wina doborowe. - Piwa i 
prawdziwy Porter angielski -- jako też w ciepłą kuchnię. 


Niezariedbnją o tem Szanowną P. T. Pubi'czność zawiadomić, } 
+384 22 =" 


RIKIRIKI RORI IRIRI II 
EEP i R | 3 EA 
IINA KARNAWAE!!! 


poleca świeżo zaopatrzony handel 


W. BYSTRZONOWSKIEGO 


we Lwowie, vlica Halicka |. 18, vis-à-vis Wgo K. Bałłabana. 
Rękawiczki pragskie ciemne i | Zarzntki atlas. białe od zł.8 12. 3 
Jasne na 1 i 2 guziki para 1 zł. Welony ślubne od zł. 5—12 s 
Rękawiczki jasne na 3 guziki, ' Tarlatany, satyny i organtyny A 


na metry i wagę 


zamówienia przyjmnje handel korzenny 


Teodora Latinika 


3516 ulica Halicka nr. 20. 2—3 


NNW 


U 
Przekonawszy się o koniecznej potrzebie zaprowadzenia u nas + 
opału torfem. który jest 0.56 pre. tańszy od opału drzewem 
(rachując sąg drzewa po 8 zł.), oraz zachęceni odbytemi próbami przez 
Towarzystwo gosporlarskie oddziału Rudecko-Gródechiego, mamy 
zaszczyt oznajmić JW. Panom i W. Panom gospodarzom, ża wyrabiamy 


po bardzo umiarkowanych cenach. 3507 2 -12 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się i a ana iozki 

z prowincj zmają się jak najsumienniej za zaliczką. wrfiarki podług konstrukcji, którą wyż wymienione Towarzystwo próby 
odbywało („Rolnik“ nr. 1 z 15. stycznia 1877). 


[Ji Torfiarką można z pomocą jednego konia 1 sześciu ludzi wyrobić O 


RE RC LEC ZNA ZOKÓK ZU 1 ba 


Karol Gruchol 


handel płócien, 
we Lwowie, dawniej Rynek nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 
p. Milikowskiego, 


poleca 


PPP ER. | EWRAWYOPÓW O 0 ma O . M Ło DH 
AIEIOOCIĘK KKK KARĘ SKI | 0 Oo 12 ysige cegiel. (Do opału 8-konnej lokomokil potrzeba 


Franciszek Underka X8 MES eeni ED 


Rarh 'dła czeskie z podrzynaczami, które, jeśli 
orka jest na 8—10 cali, zastępuje zupełnie pługi 
Sacha: Cena ruchadła . i A - 15 zł 


zł. 1'20, na 6 guzików zł. 16 Bd , i j r i H iej 1 15 Koleśnice do ruchadeł . ; . F6rzł 
; a par T aai sj golfowe w różnych kolorach. |: p B KALOSZE paryskie n S i pić T BeeT AN że 4 Grabie amerykańskie z koziołkiem po cenie 100 zł. 

czarne, kolorowe i białe. a i z DIOTWBZO” (yy || najwiekszy skład dla mężczyzn: à SO Dico; względu Ś Wszystkie gatunki pługów Cichockiego, plewniki angielskie, soga 
Szaliki damskie, wielki wybór w 4 w: w - wysokie moskiewskie zł, 480 1 š Kð tywacze do kartofli, siewniki rzędowe i szerokorzutne, kieraty, młocarnie, 

najnowszym guście. M a Naa drobiazgi do robót i pół wysokie zł. 3 i 3'50 wiel kiego Zaąapaąasu towaru fx młynki, lejarnia żelaza i metalu. i 3522 1—0 
Kołnierzyki i manszety męskie amskKich, f płytkie zł, 2:40 i 2:80 > a ł 7 s H A 

i damskie a CJ fasonach poir pukog do ubrań 3$ dla dam: eLA ! Łączyński, Bal I Spółka. 
Wachiarze białe i czarne. męskich i damskich. í ; ADA 

E WIE JE. ` wysokie futrem ob . | i ! ł 

Szmury do wachlarzów jedwabne |gHf" Przybory krawieckie I szewskie 3 a Aa Pomada Pm o i DZY GM 0 Dy | (Jl | AODOOOOCOGOCODOOGCOC Q20G500O( 

w różnych kolorach. po cenach fabrycznych. para wy 3 240 J J . EGER eia EEE AEO WA AT 

Obstalnnki z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. bez pięty z elastyką zł, 120 i 1-65 . 3 ; 
s A i ay W IB VOTTER E jie t JET A pa wszystko po najumiarkowańszych cenach, oraz 
-= we Lwowie, uli alicka nr. 18. 8 casów z lekką podszewką 1. je zamówieni . TE: 1 

PP RAK LATE a A S G | zł. 150 i 17> szelk nia na prowincji za zaliezką pocztową 


Dla dzieci płytkie i wysokie. w najkrótszym Czasie uskutecznia. 3517 2—2 


ME Zamiejscowe zlecenia uskute- i RKERRAKKREJRUKKIECNUKAK 
amet PIEŃ || PEPE R Rn ni Mnc nz (--- 0 „i nan n0—_ 


czniam za pobraniem pocztowem. z 
142 «any ih a m4 0 KLUDI i RZADKIE ZA KZ AJ KD NE W | 
3466 4-9 Karol Gruchol. PA 7 TER ; 
Szanownej Publiczności, życzącej sobie 


nahyć tanie, trwałe i doskonale wypróhowane 


Maszyny (0 stia 


= wszelkiego systemu i konstrukcji 
= mam zaszczyt polecić 

444 wielki mój skład 
w Wiedniu, Karntn="n=v >. 

EEN Wypłatę przyjmuję także ratan. has pod 


dawniej qb. MAL. PRA UMN 
«we laoowóde, 
Polecają swój 


KANTOR WYMIANY 


w którym kupują i sprzedają | 
wszelkie obligaeje państwowe, akcje, losy, monety itp. 
eskontują kupony, wylosowane obligacje ! listy zastawne 
arzed terminem wypłaty. 3810 8—0 
BEE" Na żądanie posyłają za zaliczką pocztową. 
IF Sprzedają losy na raty ma . 
Polecenia z prowincji uskuteczniają jak najrychlej 
BE pod wATNNKA MI Najprzystępritojrey mi. 

“y cyśsnenia ceny. 3343 35 U 


Cenniki przesełam opłatnie. DEPDELL ML STA | 
KLUG © BUCZANIEWICZ 


Józef Warchatowsii. |OOOOGOO0OGL OO0OODI0GOGOO0 
we LWOWIE, 


mochanik 
Nowo otworzony 
p w Rynku pod liczbą 36, 
o 


Ő IM 
Już wyszły i są do nabycia we wszyst- Bd If L k 
kich księgarniach lwowskich najnowsze , 0 u as, 
r Doktor medycyny i chirurgii, 
alie AUIAWA owe magister aknszerji i okulistyki. 
l były lekarz szpitalny w Pradze, kliniczny 


3 Karola Reichardta —|asystent i subst. prymarjusz w powsze- 


chnym szpitalu w Ołomnńcu itd., ordy- 

x a nuje w pomieszkaniu przy ulicy Blachar- 
„Dobry humor“, walce. skiej (śródmieście, tnż przy placu Domi- 
Op. 15. „Nad Dniestrem**, polonezjnikańskim), nr. 18, I. piętro, od 9 do 10 
5 et.|zrana i od 3 do 4 po poł. — Dia ubogich 

Op. 23. „Narada, kadryle 72 ct. bezpłatnie od 2 8 po poł. 3330 3 - 0 


Op. 33. „Kyluo żyć, polka szybka EKONO W = g 
Y w G: 
6 


Op. 22. „„,Techil - Mechti“, 
0 et.|bezżenuy, Polak, z kilkuletnią praktyką 


szybka żenny, Pol alkuletr 
Op. 24. „Pierwsza ja-Kó!KA Kar-|posiadający język niemiecki, zdolny do 


mawałować, Polka fr. 60 ct |prowadzenia rejestrów i rachunków, po 

PE h szukuje umieszczenia, może także przyjąć 

Op. 25. „Czy wolno“, mazur 60 R obowiązek przy jakiejkolwiek innej gałęzi 
Op. 21. „Z burzą i deszczem**.|cosgpodarczej. — Listy opłacone nprasza 
Margy 60 ct.jadresować W. M. poste restante Lwów. 


WBa m 
Dr. Jakód Torovi t S EE 


adwokat krajowy od 15 ct do zł. 1-20 za sztukę 
otworzył kancelarję w handłu 3498 3—3 


w TARNOPOLU. Bł W. NARSZAŁKIEWICZA 


3488 3 - 8 we Lwowie, 


sanum ulica Brakowska 1. 6. 


ATAA TI + PDT. EB PA 


Źródło Wiktorja |ì 
i Pastylki z Em 


(w plomhowanych pndełkach), znajdują 
s'ę zawsze na składzie we Lwowie u 
pp- Wiktora Goldhauma i E Mendio 
chowitza, w Brodach M, S. Franzoa i 
Mos. Rothkopf, w Tarnowie n pp A 


Liebsehiitz i N. Traum. varai = 


| 
CJ 


T 
=o 
E SSA 
B-a 

p 

& 

s 


Ulica Karola Ludwika we własnej 
kamienicy 1. 2 we Lwowie 


JAN BALKO 


dł zam 


h = A, tę, 
DZENIA) |= 


p  Przewyborne, przez Suez-Odessę sprowadzane lą 


HERBATY chińskie | 


właśnie otrzymał i poleca handel 


pod firmą: 


5 
1 


aka ROZARINNEYÓW $ i MarKIGWICZą 
Na sprzedaż TGaMOŚĆ | rrer e 


so 


Pierwszy główny skład rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa i żelaza, materyj 


na meble, ceraty amerykańskiej, zwierciadeł w ramach 


zaopatrzy wszy się w znaczny zapas mebli wszelkiego 


ZK WE . s i s : : 
w Skory k ach a MTT F ortep 1anoWw w Siryju, Ą 5 2. REG Bad „ 360 ś złoconych i orzecho ych, karniszów, kutasów do firanek 
palakol "R Plenipotenta Pianin i Har moni przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, j „ 8. Nandzyn, zbiór maj. » mo i tym podobnych przedmiotów do urządzenia pomieszkań 
sekd od 15. lutego b. r. ogier wiedeńskich i zagranicznych. w pobliżusdgoroafkolejowepa wom niie- AE +, 4wBnchongyśczaina 50 należących, poleca takowe po cenach najumiarkowańszych. 
Kemerit lub i ządcy O wy admi procz w dym ua | 2 o Ban taot, > MFQ |, Zamówienia na urządzanie całych pomissękań ub 
DO Bazóneśą, w a E I NE amonto, których doskona_y budynki gospodarcze w dobrym - sfanio, e, wy najlep. herbat „ 150 [;|42 też pojedyńczych przedmiotów tak na prowiucję jak i 
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